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EARoNOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
BIENiAKONIF — Bufet Kolejowy 
BRoSŁ 4W  — Księgarnia T-wa „Lot“.
DĄBROWICA ‘Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ui. ZaniKOwa, W. V7Iodzimierow. 
GRODNO - Księgarnia 1 -w a  „Ruch". 
rtOROD/iEJ —  Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
1W1ENJEC — sklep tytoniowa S. Zwierzyński.
Kl ECK —  sklep „Jedność".
LIDA — 'ii. Suwalska 13, S. Mateski.
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa, Księgarnia Jaiwmskiego  
NOWOGRoDEK — Kiosk SI MichaUnteg-u 
N. ŚWIEC ŁANY — Księgarnia T-wa „Ruch".

OSZMIANA — Księgarń a Spóldz. Naucz 
PIŃSK — Księgarnia Poisk i — Se. oeunarsuL 
POSTAWY —  Księgarnia Polskiej Maderzj szkolne,.
SŁ0NIA1 —  księgarnia D. Lubowskiego, ul. Mickiewicza 17 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch .
ST. śWIĘCiANY -  ul. Rynek 9 N. Taraslejski.
WILEjKA POWIATOWA — uL Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WOłKOW YSK — Księgarnia T .v a  „Rugi".
WARSZAWA — T-wo Ksłęg. KoL „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odnieaiemen? do domt lub z 
przesyłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zJ Ku.ite czekowe P. R. O 
Nr. 80259. W sprzedaży detal cena poj-f-dyńrztgo numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczenia ryczałtem
Redakcja rękopisów nie zamówionych nie zw raca. Administra­
cja nie uw zglęania zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY OGLCSZEŃ: w iersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2 ej i 3 gr. 40. Za tekstem 15 groszy. Komunikaty oraz 
nadesłane mil m etr ou gr. Kronika reklam ow a rmlimetr 60 gr. numerach św iątecznych oraz z piow incj, o 25 proc. drożej. 
Zagrań.czr.e 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nic przyjmuje zastrzeżeń co do 
miejsca. Term m v druku mogą być przez A dmm.strację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 groszy.

Dziś turniej tenisowy o puitar „StJWA» na kortech  w  parku spo rtow ym  
im, gen. Żeligow skiego

Początek o godz. 9 n 30, Finały o godz. 3 m. 30. Miejsca siedzące płatne.

FSANCJA A NIEMIECKA 
PR0PA6ANJA KORYTARZOWA

Konferencja Nsiei Entenfy zaKończons w trosce o ps&kno litursiczne
o ś w i a d c z e n i a  m i n i s t r ó w  w o b e c  p r a s y .

Incydenty graniczne i wzmożona 
p ropaganda niemiecka we Francji, chór 
„wschodnich'* żądań i nagłe ożywienie 
gdańsko  - polskich p rocesów  — to po­
sunięcia jednej i tej samej polityki. Ber 
linowi chodzi o stworzenie atmosfery, 
w której mógłby z pewnemi, jak  się 
ludzi, szansami w ysunąć sp raw ę „po­
kojowej rewizji granic niemiecko - 
polskich". Cała ta operacja rna prze- 
dewszystkiem na wlidoku zaszachow a­
nie i zaniepokojenie Francji, bo gdyby 
Francja stała  się zwolenniczką rewizu 
— rzecz, ludzi się Rerlin, by łaby  załat­
wiona.

Opinja polska powinna w całej tej 
spiawie zachow yw ać jaknajwiększy
spokój. Niemcy nie m ają na poparcie 
sw ych pretensyj żadnego rzeczoweglo 
argumentu, bo te są  wszystkie po na­
szej stronie. Cała agitacja  niemiecka 
podyktow ana jest tylko względami u- 
czuciowemi (niechęć do Płoński, kraju o 
„niższej" cywilizacji) li tendencjami im 
pcijalistycznerm. P raw o jest całkowicie 
po stronie Polski; musimy tylko usilnie 
i ciągle zabiegać aby  o tern zagranicą 
wiedziano. Bez fantarońady ani pobizę  
kiwania szebelką musimy również pod- 
kreślać, że z p raw a  naszego dobrow ol­
nie nie zrezygnujemy, że jeśli nas zmu 
$7ą —  bronić będziemy naszych granic 
do upadłego. O tern również św ia t mu­
si wfedzieć. Nasza pozycja w  rzekłor 
mych „ sp raw ach "  Pom oiz’a i Śląska 
Górnego jest politycznie bardzo mocna 
i doprawdy jakiekolwiek obaw y w  Roi 
sce niczem nie by łyby  usprawiedliw io­
ne.

W łaśn ie  ponieważ jesteśmy pewni 
siebie i pewni sw ego  prawa, możemy 
z zimną ,krw'ą i pogodą  (co nie znaczy 
bitrjiie) przyglądać się wysiłkom pro­
pagandy  niemieckiej. Nie przesadzajmy 
uzyskanych przez nią rezultatów. Nie- 
wątplnwie zdobyli sobie Niemcy kilku 
czwartorzędny.ch dziennikarzy francu­
skich, którzy adwokat-ują im jak mogą, 
ale niewiele mogą „bidulki". Cóż to za 
autorytety jakieś tam Rene M arte l‘e, 
Roberty T o u d y  i inne Alberty  Dau- 
za t‘y? Istnieją, tu i ówdzie (to, znaczy 
prawie zawsze na famach ...Volurite) 
nam nakopcą, czasem naw et w pro w a­
dzą w  błąd kogoś niepoinformowane- 
g). Śledzi się za  wysiłkami tych szczu­
rów, ale dalibóg ich irufoota w  Polsce 
jest może skuteczniejsza niż w e  Fran­
cji. Bo kiedy we Francji w yrządzają  
nam szkody mlinim’alne, w Polsce zbyt 
dużo traktuje się ich poważnie i albo 
z nimi polemizuje, a lbo za wyrazicieli 
odlał™ 'Oipfinj francuskiej uważa.

Otóż nie. Niema tu ani jednego  pi­
sarza politycznego' z dużym autoryte­
tem, któryby rewizję granic polskich 
zalecał. O dpow iadając niedawno na la 
m a c h  dziennika O^dre na list generała 
von der Lippe, który radził Francji w y­
wrzeć wp[yw na PloJskę w k-erunku u- 
zyskania Jej zgody na „poko jow ą" re­
wizję, napisałem, że „P olska  nie zna 
żadnej spraw y korytarza". Dnia 16 
czerwca powróci! do tej spraw y na la­
mach tegoż dzrennika p. S. de Givet, 
kierown-.k polityki zagranicznej, pisząc: 
^polska nie zna sprawy korytarza. 
Francja nie zna jej również i nie przez 
sw ą sympatję dla Polski, ale  ze wzglę­
du na swój w łasny interes na żadną 
rewizję granicy polsk 'ej się nie zgo­
dzi"-

Zdanie Givet‘a nie jes t  wcale odo­
sobnione. Każdy Francuz umiejący my­
śleć Politycznie i  pomny w skazań  hi- 
storji jest tego zdania. Przytoczymy na 
pepar ne tylko kilka najświeższych or 
pinj. P- K'arol M aurras. omawiając na 
łaniach ActiOn ^ r a n ę a s e  (23.5 .)  do­
skonały iodczyt o Pomorzu p. Andrzeja 
Ciot a, napisał, że „o żadnych ustępst-

SZCZYRBSKIE JEZIORO, 28. VI. PAT. —  Konferencja M'ałej Enfenty 
zostaia zakończana. YV dniu dzisiejszym trzej ministrowie opuszczają  Szczjub 
skie Jezioro. Marinkowicz uda się bezpośrednio: do Bukaresztu w  celu prowa

ma.

w ach  Polski nie może być mowy"., że 
„Niemcy mogłyby je Polsce wydrzeć 
tylko silą i temu właśnie trzeoa przesz dzenia rokowań gospodarczych z Rumunią. Trzej ministrowie przed wyjazdem 
kodzić“ j przestrzegł również wmdz mo- P (zyjęb przedstawicieli prasy, którym udzieli1' apowiedzi. na zadaw ane  pyta
narchistów francuskich przed pow ta­
rzaniem ogólników’ w  rodzaju, że „abe  
cne granice europejskie są absurdalne" 
bo właśnie są —  w edług  M aurras 'a  —
„najlepsze z możliwych".

P. A ugust Gauvain, komentując pa­
ryskie odczyty p. H. Sfrasburgera , s ta ­
nowczo wystąpi! przeciw  propagan  
dzie niem‘eckiej na lamach JpTunal 
de& D eoats (25. V .), albowiem obec­
ne granice niemiecko— polsk e są spra  
w itd l iw e  i logiczne; polecił przytem 
wybitny publicysta francuski rozpo­
wszechnianie książki niżej podp isane­
go o „korytarzu", jako zawierającej 
„jasny  i przekonywujący wykład całej 
sp raw y" .

P. Robert Gornilleau, redaktor na­
czelny tygodnika P e tit  D em O craie, o r ­
ganu partjt dem okiatyczno - ludowej 
(francuskiej C hadecji) ,  napisał w nu­
merze z 15 czerwca 'artykuł w stępny  
Polsce poświęcony, wr którym bardzo 
s tanow czo  wypowiedzią! się przeciw­
ko polityce zaspokajania  chciwości 
niemieckiej kosztem Polski: „Francja  
musi s tać  przy boku Polsk,, bo- taki 
jest jej lobowiązek m oialny d interes po 
lityczny".

P. Juljusz Sauerwein ogłasza w 
dzisiejszym M atm ie ,  gdzie w prost po 
wiada, „że żaden szantaż nie w yprow a 
dz z rów now agi Francji, przyjaciółki 
pokoju, a le /w iern  ej sojusznicy". W y ­
bitny dziennikarz paryski pisze: „Nie 
rozsądna jest -myśl, że Francja  m ogła­
by się zobowiązać do  w ywierania  pre­
sji na swych polskich sojuszników w 
przedmiocie przj-szłej rewizji granic. 
Popraw ki gramczne są luksusem, na 
który Europa pod grozą nowych w o­
jen nie może sobie pozwolić".

W yżej wymieniem pisarze w wielu 
sp raw ach  polityki wewnętrznej i za­
granicznej różnią się w opinji. Często 
z sobą  w ostrym  tonie polemizują. Ale 
są  w zgodzie kiedy chodzi o stosu­
nek do  Polski. Juz nieraz w  dziejach 
Polska godziła Francuzów  bardzo  od 
siebie -oddalonych. Nie twierdzę, że 
w  spraw ach  połskich panuje we F ran­
cji jednomyślność poglądów, że wszy­
stko jest jaknajlepiej. Mijałoby się to 
z prawdą. P ragnąłbym  tylko aby o- 
pirtja polska -uświadomiła sobie jaka 
jes t  sytuacja. Pom iędzy Polską a Niem 
conti toczy się walka o opinję francu­
ską. Z walki tej wychodzim y dotych­
czas zwycięsko. Ale końca walki nie 
Wiidać. Z pola schodzić więc nie mo­
żemy. Am trąbić na zwycięstwo osta te­
czne. Takie  zwycięstwo w  polityce za­
granicznej odnosi się niezmiernie rzad­
ko, jeśli nie nigdy.

Kazimierz Smugorzewski
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PORWANIE PANNY MŁODEJ Z 

PRZED KOŚCIOŁA.
Przed kiościut Najśw. Marji Panny 

w  Łodzi zajechał onegdaj orszak w e­
selny... W  momencie, kiedy państw o  
młodzi znaleźli się na stopni’ach świą­
tyni, w  orszaku  powstało zamieszanie 
i doszło do bójki oomiędzy gośćmi w e ­
selnymi, a jakimiś obcymi- osobnikami. 
W  zamieszaniu pannę młodą porwali 
nieznani mężczyźni 4 uwieźli w sam o­
chodzie.

Jak  się później okazało, była to cór 
ka pewnego- żyda, ślus’arza pod Łodzią, 
która miała wyjść za katolika. Ponie­
waż rodzice m ałżeństwu temu się sprze 
ciwiab, córka przed kilku dniami znik  
nęła z domu. Dopiero niedawno ojciec 
dziewczyny dowiedział się o zamierziOr 
nyn ślubie i chrzcie, więc przy pomo- 
c kom panów  porwał córkę i uwiózł z 
przed koścmła.

M arnkowicz mów-'ąc 10 kryzysi-e rolniczym państw  europejskich, wypowiedział 
się za systemem n-owej wspólnej organizacji gospodarczej- i, celnej- krajów, 
rolniczych i przemysłowych, obie bowiem kategorje  krajów są jednakow o 
zagrożone, jedne pśredmo, drugie bezpośrednio,

Benesz, reasumując prace konferencji,, podkreślił fakt -podpisania statu 
rów Małej Enitenty, które b ędą  ogłoszone i złożone w Genewie, następnie W’yja 
śnił, ze nie chodziło tu bynajmniej o rzecz zasadniczo nową. Ujęto jedynie 
na piśmie doświadczenie w  dziedzinie procedury, nabyte  ć w ypróbow ane w 
okresie 8 lat. Ten  organiczny s ta tu t  obejmuje spraw ę przewodnictwa, usta le ­
nia p rog ram ów  regularnych zebrań oraz przewiduje możliwość powierzenia 
jednemu z trzech krajów, wchodzących w skład Malej Ententy m andatu  prze 
m awiania  w  imieniu wszystkich.

Nakomec Benesz podkreślił, że jod 10 lat swego istnienia Mała Ententa  
prowadziła  świadomie pracę konstruktywną, upraw iając  zachow aw czą polity 
■k-ę pokoju. Trw ając  mocno na zajętem stanowisku, widzimy jasno  sytuację. 
W zajem ne zaufanie, cechujące nasze obrady, n a p a w a  nas spokojem.

japońsko - sow iecki
TOKJO, 28.VI. PAT. —  W  związku z długotrwałym sporem pomiędzy 

rybakami japońskimi a władzami rosyjskiemu w  sprawie p ra w a  połowu na 
w odach Kamczatki rosyjskiej, s ta tek  patro lowy sowiecki ostrzeliwał dnia 24 
b. m. bez uprzedniego ostrzeżenia japoński parowiec, znajdujący się przy w y  
o-zezu oółwyspu Jeden z członków załogi japońskiej został śmiertelnie ranny. 
Reszta odniosła również rany. W  dniu 26 b. m. jeden z torpedow ców  jap o ń ­
skich odpłynął w kierunku półwyspu.

OKUPACJA H A O A E H J I
KEHL, 28.VI. RAT. —  Ostatni bafaljon w o jsk  okupacyjnych opuścił w 

dniu wczorajszj-m Kehl

JUTRO PRZESTANĄ OBOWIĄZYWAĆ PRZEPISY O OKUPACJI
BFRl IN, 28.VL PAT. —  Biuro W olffa donosi, ż< międzysojusznicza komisja nad 

reńska z’aw adom-ła komisarza Rz<jdu Rzeszy dła terenów  okupowanych, że z dn em 30
b. m. o godz 24 przesttuą obow iązyw ać przepisy o okupacji na tenenie zajm ow anym  
dotychczas przez załogi okupacyjne.

Demonstracja przed ambasadą 
polską w  Paryżu

PARYŻ, 28.VI. PA T Wcz/oraj około godz. 22.20, grupa złożona z 40 
osobników, -obrzuciła kamieniami gmach am basady  polskiej. Cztery szyby zo 
stały wybite. Sp raw cy  napad-u zbiegli, zanim policja zdołała uiterwenjować.

Prłcsi ja r . Sutkaltlta, w a w ty  nagada na Bank
■Sąd wojenny w  Kov,nii rozpatrzy) spraw ę por. Sutkiajtisa, który dn. 31 stycznia 

r. b. dokonał niezwykle zuchwałego napadu na żydow ski Bank Wzaj-umnego Kredytu, w- 
Kownie. Nr pad ten wywołał w ówczas wielkie poroszenie w calem m kście  i wzbudził 
znaczne zam tersowanie osobą sam- -go sprawcy zamachu. Ponieważ istniało przypuszczę 
nie, iz por. Suik. j; s jest chory umysłowo, organy Sądu O kręgowego podały go eksperty­
zie l-ekarskiej, ktura obaliła powyższe przypuszczenie.

Po długich perypetiach spraw a weszła na wokandę.
Por. Sutka,jti| dokonał napaau san., będąc w uniformie i w mas«&;_ zakrywającej 

twarz, jeden z  w o/nych  banku nie uląkł się aw uch rew-otwerów ant okrzyku: ręce do 
góry, kłaść ,się, bo będę strzelać j w szczął ajarm.

N apastnik zdążył zabrać całą znajdującą się w kasie gotów kę, lecz nie zdążył
uciec.

Na schodach spotkał go policjant. Wyw-iązaia się obustronna strzelanina. W idząc, 
że sytuacja staje się beznadziejną, napastnik uciekł na strych, gdzie ujęty został przez 
policję.

Sąd po zbada,niu spraw y i wysłuchaniu opinji biegłych lekarzy —  psychjatiów  
wyniósł wyrok skazujący por. Sutkajtis'a na 12 lat ciężkiegu więziema z pozbawieniem 
praw  stanu, a więc i rang ',

W y ro k  w  spraw ie  U. 0 . W.
LW Ó W , 28.VI. PAT. Dziś o godz. 10.15 ogłoszony został wyrok prze­

ciwko- 17 członkom ukraińskiej organizacji 'wojskowej. Głów-ny o-skarżonj’- 
Ruman Bida za zbrodnię zdrady głównej; z § 58 c i 68 b^U. K. oraz z'a zdradę 
z § 4 i 5 us taw y dynamitowej przez w stąp ien ie  i należenie do- ukramskiej orga 
nizacji wojskowej, organizacji zmierzającej drogą aktów tenoru i sabotażu d-o 
oderwania z bronią w ręku Małopolski W schodniej i ziem wschodnich od 
Polski przez czynny udział w spiskach, przez organizowanie zamachów- terto 
rystycznych i napadów, przez umyślne spowodowanie  w ybuchu m aterja łów 
eksplodujących na Targach  W schodnich w  dniu 7 września J 927 r„ przyczem 
nastąpiło  ciężkie uszkodzenie ciała, urzędniczki T a rg ó w  W schodnich  Marji 
S trejtówny oraz uszkodzenie cudzej własności, — skazany został j’aklc bezpo  
średni sp raw ca  na karę śmierci. Oskarżony T a ra s  Kruszelnicki za zbrodnię 
zdrady  głównej —  na 3 la ta  ciężkiego więzienia z obostrzeniem, Dskarżony 
Michał Taraszczuk, Jan W acek, Józef Na-orlewicz, Włodzimierz Machnicki — 
w szyscy  skazani zostali na 4 la ta  ciężkiego więzienia z obostrzeniem, Józef 
Kiryluk.—  na 3 lata ciężkiego- więzienia z obostrzeniem, Roman- Kaczmarski! 
na 2 lata c iężkiego więzienia z obostrzeniem. Wszystkim oskarżonym, skaza 
nym na więzienie, zaliczono areszt śledćzy. 9 osób, 5v temi 2 kobiety, uwtolnio 
no. Pow ództw o  cywilne Marjii S tre jtówny sąd pozostawił bez  rozpoznania,

IX międzynarodowy ra>d A. P.
W czorai, uczestnicy IX międzynarodow ego ra-ou Autontobilklu-hu Polsk zażyw ają 

zasłużonego odpoczynku w  Gdyni;, gd-ie zatrzymali się z facji zjazdu gwiazdzist-.go, orga 
nicow anego przez pomorski automobilklub i dzis wieczorem w racają  do W e-rszaw ,.

Tlabela punktów  dodatnich przedstaw ia się obecnie' j’ak nastęouje: Bitnv Szlachty 
na Fordzie 4- 41.68, Kujrec na Fordzie +  39.99, Dzierlińsk na Citroenie! +  39,17, W idew  
ski na Citroenie 0. W  tej kategorii w ozów  popularnych odpadł po Rippe-rze także i Cy 
bulski ńa Citroenie wycofany z raidu.

W kategorii w ozów  turystycznych Rahnenfeld na Fiaoie ma +  37 p. Halin na 
Hudsonie +  27.— 5, Krzeczkowsk' na Hudsonie* +  26.58 .Rychter na Hudsonie +  25.44, 
K rawczyk na De Soto +  21.91, RulI na Fiacie (po wy padku na T yraw ie W ołoskiej) +  
16.11 T rzy  karety Renault m ają +  8.36, 4.51 i- 4 : 3.79

W kategorjt wozów luksusowych na czitłe s to ją  Adama hr. Potocki i Liefeld na 
Austro-Daimierze, którzy posi'adają -p 30.39 i 29.22. Maurycy Potocki na Voisinie +  27.94, 

Źuch-owski ńa Dełegeu -f 22.12 i Kwiatkows ki- na Lanc* 4  12.49

Nie raz czytałem w „Słowie" o po­
stępach ruchu liturgicznego- i n iejedno­
krotnie spotykałem w  tern piśmiie sło­
w a zachęty przyjaznej dla tego zwro­
tu ku źródłom -ożywczym. W obec  tego 
rzucam  Kilka uwag, zebranych w po­
dróży z Pińska do- Krakowa.

N iegdyś —  au mileu du chern-.j de 
notre  vie —  przeczytałem dosyć piln e 
dzieła Jana  Kochanowskiego i to wszy 
stko, co- o nim znalazłem w naszem piś 
miennictwie. Nie w szystko mnie się po­
dobało, nie mniej jednak, jego osoba i 
twórczość były mi hfiskife, zrozumiale i 
cenne. Gdy więc dowiedziałem się, że 
Polska Akademj’a Umiejętności, z pu- 
w odu 400 letniej rocznicy u rodzin na­
szego humanisty i poety, urządza zjazd 
naukowy imienia Kochanowskiego-, po­
stanowiłem z tego skorzystać. W y b ra ­
łem się do Krakowa. Byłem na zjaź­
dzie. Słuchałem w skupieniu mów, prze 
mów, odczytów i tego- wszystkiego, 
czerń Akadentja Umiejętności raczyła 
łaskawie nas obdarzać, a dary były hoj 
ne i wyborowe. Nie będę op isyw ać 
szczegółowo, by  me było- chyba w 
kraju ani jednego' pisma, k tóreby _ o 
tyn, zj.eździe nie opowiedziało swoim 
czytelnikom. Zdaw ało  się ntnie, że p ra ­
ca Stanisława Tarnow skiego „Jan Ko­
chanowski" by ła  osią wszystkich u- 
czonych i- naukowych dociekań i wni ły­
sków. Dziwiła zaś niepomiernie ioz- 
lewna 'obfitość pochwał i dumy narodo­
wej w grzecznościach, jak ze strony 
przewodników z’azdu, tak  nawzajem  z 
ust .przedstawicieli uczonych zagrani­
cznych. No., ale to trudno br yszys tko  
na świecie n'a uroczystość ubiera się 
odświętnie.

Obok zjazdu im. Kochanowskiego 
zajmowała mnie długo- sjirawa, odmień 
na" w  swej treści, ale też związana z 
odrodzeniem polskiem. Słyszę i czytam 
rozpraw y o tern, jako to- pod v rpływem 
ruchu liturgicznego zagranicą i ńa na­
szych ziemiach zjawiają się odgłosy i 
ślady' tego uporządkow ania  ba-dzo- za­
niedbanej i ważnej sprawy _ W  pierw 
szym rzędzie mówi się o śpiewie litur­
gicznym; p/o-nieważ jednak śpiew wią­
że się z całokształtem obrzędowym, 
więc zwrot liturgiczny nie może p o ­
mijać: u rządzenia  świiiątyń, sprzętów, 
szatnictwa kościelnego i przepisów 
przy spełnianiu sakram entów  i- innych 
czynności, świętych.

Liturgika była i jest mojem wielk e.n 
umiłowaniem. S tarania  śp. b iskupa Su 
kiewicza, dzieła śp. b iskupa Żarnowiec 
kiego, b iskuna Nowowiejskiego, ar­
cybiskupa M ańkowskiego ś. p x. 
Brykczyńsk:egp, zabiegi uniwersytetu 
lubelskiego, x. W a le rjana M eysztowi­
cza, oraz zachęty x. Lew asza i- x Szvm 
-kunasa '—  to w szystko  żywo i serde­
cznie mniie obchodziło i, obchodzi. P ra ­
w da  jednak pozostaje, że w 95 w y p ad ­
kach na 100, wszystkie usdow ania  są 
to gło^y umarłe, Iud rzuty grochu na 
ścianę.

Piękne, głębokie ,i ożywcze źródło,
liturgiczne —  sensim sine sensu —  
zasypują rece niewiast zakonnych, p o ­
bożnych. ; naw et i zupełnie świato­
wych. O ile bowiem ujęcia estetyczne 
mężczyrzn m ąią zawsze podkład logi­
czny i naw et w majaczeniach kub.sty- 
cznych szukają związku wniosku z 
przesłankami, o tyle zmysł estetyczny 
niewieści jest  zawsze od ćałości oder­
w any  i trzyma sńę tylko więzią serca 
sentymentu, nastroiu, zwyczaju lub u- 
partych upodobań. Żeby się o tern prze 
koinać dosyć  jest zwiedzić kilka kościo 
łów i, kaplic przy żeńskich zgrom adze­
niach zakonnych.

Pow iedzą  mnie, że przecież n,e za 
konne osoby  i niie niewiasty wogóle 
s'ą gospodarzami w kościołach i- Ka­
plicach, bo to  z istoty porządku i  rze­
czy należy dio, kaołanów. T a k  i me. 
Kapłani przeważnie obsługują poboż­
ną płeć niewieścią i przez to samo- zm-, 
szeui są słuchać w yw odów , twierdzeń 
i dow odów  niewieścich, bardzo 2nacz- 
me różnych o d  dróg umysłowych mę - 
skich, i bardziej zawiłych. Tc ciągłe 
obcowanie  i przebywanie mię-dzy lin - 
j'ami niewieścich faloWań, z konłecznoś 
ri osłabia spraw ność  logiki męskiej. 
Często kapłan przeszedłszy połowicę 
dni swoich, s ta je  się ba id zo  podobny 
do niewiast w swoich myślach, rozu- 
mowaniach, poglądach i drogach życic 
wych. Znam kapelana zbkonnic, który 
zupełnie zatracił cechy sw ego męskie­
go charakteru, i w calebym się nie dzi­
wił, gdyby  pew nego  dnia w spom inany 
kapłan przywdział niewieści welon za­
konny.

Tym spos/obem w kościołach i ka­
plicach zakonnych opieka i troska li­
turgiczna wszędzie sta ła  się przywile­
jem niewiast'. Coś podobnego-, i z tych 
samych powodów, widzimy w świąty 
niach innych: śpiew  bezsensow ny lub 
sentymentalny, połączony z naduży­
ciem organów , w yrugow ał śpiew pięk­
ny, liturgiczny; piękne kościoły i ka­
plice oszpecono nadm łaiem  kwiatów, 
sprzętów, obrazów, figur ozdób, ch o ­
rągwi i ubiorów, nie mających nic 
w spólnego z myślą i, potrzebą  przepi­
sów  kościelnych. Brzydkość i beztreś- 
ciwiość z dużym dodatkiem niedbalstwa 
przewodników duchownych z linji mę­
skiej.

Co tu pom ogą wyroki Kongregacji 
Obrzędów, postanowienia synodów, n a  
kazy biskupów i wyjaśnienia liturgi- 
s tów ?

Zwiedzając kościoły i kaplice kra­
kowskie i warszawskie, ściskało mi się 
seice  na widok oszpecenia świątyń, ka­
plic, ołtarzy, szar kościelnych i śpiewu. 
W  Krakowie, w  kościele zakonnym mę­
skim, w ypad ło  mi śpiewać mszę św 
Po- łacinie odpow iadano i'ylko ia Dorni 
nus vobiscum; wszystko inne śpiew a­
no po polsku i to  naw et bez nbjdalsze 
go związku z tokiem ofiary św. Na mo 
je pytanie odpowiedziano: u nas tak 
zawsze.

W yniosłem wrażenie, że odgłosy o  
reformie liturgicznej, —  to sobie wąż 
morski, k tórego widziano, wszędzie, 
ale nigdzie nie złowiono. A szkoda, bbi 
przepisy  liturgiczne, obok myśli głębo 
ko logicznej, są z'arazem regułami pięk 
na —  i, co najważniejsza, są  m ową Ko 
ścioła nauczającego-. G dy zamilknie ta 
mowa, p raw dy  wiary idą w  zapomnie­
nie i duch się paczy

Czy tego jeszcze nie widzimy?
X. Michał Rutkowski.

ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODOWĄ 
W YSTAW Ę KOMUNIKACJI I TURY­
STYKI W  POZNANIU OD 6 LIPCA 

DO 10 SIERPNIA R. 3 .

ECHA STOLICY
AUDIENCJE PRZY JAZDY, WYJAZDY
M inister spraw  w ew nętrznych gen. Sławoj- 
Skladkowski przyjął w  dniu dzisiejszym nie 
tropolitę kościoła praw osław nego w Polsce 
Dyonizego rektorzi uniw ersytetu, w arszaw ­
skiego prof. Micnałowicza.

*
Do W arszaw y orzybył wczoraj poseł Rze 

czypo^politej w  B e rtr ie  p min. KnoM.
. *

M inister Zaleski udaje się dziś w raz z 
małżonką na w ypoczynek do Krynicy. Min. 
Zaleskiego podczas w ypoczynkow ego urlopu 
zastępow ać oęazie podsekretarz stanu V y- 
socki.

*
W ARSZAW A, 28. VI. PAT. Minister 

przemysłu i ha id lu  Kwiatkowski wyjeżdża 
dzisiaj do Belgji celem zrew izytow tm a nel- 
gijskiego m inistra przem ysłu i handlu Hey- 
mana który w roku ub egłym bawił w  Pol 
-sce.
POSELSTW O W ANGORZE —  AM­

BASADĄ.
W ARSZAW A, 28.VI. PAT. —  Na 

wczo^ajszem posiedzeniu Rady Mini­
strów pod  przewodnictwem piem iera  
Sławka m. in. uchw alona  podnieść po­
selstwo polskie w Angorze do stopnia 
am basady, ońaz przyjęto d,o wiadomo*- 
ści spraw ozdanie  ministra sp raw  w ew ­
nętrznych w  sprawie rezerw zbożo 
wych.
POSIEDZENIE POLSK O-IUGOSf 0 -  

WIAŃSKIEGO POROZUMIENIA PR*4 
SOW EGO.

W ARSZAW A. 28.VI. PA T. Dziś oi 
godz. 6 min. 30 po pał. w lokalu Klu- 
tju Spraw ozdaw ców  Parlam entarnych 
w  Senacie odbyło się pod przewodnie 
ctwem p. p rezesa Gietżyńskiego posie­
dzenie polsko-jugosłowiańskiego poro­
zumienia prasow ego  z udziałem zapf-o 
szonych gości. O b rad y  zagaił prezes 
Giełżyński, zaznaczając, że dzisiejsze 
posiedzenie zwołane zostało z okazji 
jugosłowiańskiego święta narodowego. 
Z tego  tez powodu zaproponow ał ze­
b ranym  wysłanie depeszy g ra tu lacy j­
nej na ręce prezesa komitetu po rozu ­
mienia p rasow ego w  Białogrodzie. Pro 
pozycję tę przyjęto jednogłośnie. Na­
stępnie delegat jugosłowiańskiego m ir ' 
s ters tw a oświaty prof. Benasicz w y g ło ­
sił referar, w którym s"harak teryzov  a! 
przesłanki historyczne i geograficzne, 
które złożyły się na powstanie  państw a 
jugosłowiańskiego. Niezwykle ciekawe 
go referatu wysłuchano z wielkiem za­
interesowaniem i prelegentowi w yraża  
no podziękowanie.



z S Ł O W O

E C H A  iT R A J 0 W E  OM; Kann EactoysUcz&eęo
MOŁODECZNO.

—  Pobyt Pdin PrtzydeiiLa Rzeczypospo­
lite .na tene,iit powiatu Mołodeczansiu-gp.
Dnia 22 czerwca rb. na granicy pow iatu u sz  
miańslciego i Moiodeczański :'go pod artysty ­
cznie w ykonaną bram ą tryumtoiiną z cnaraK 
tcrystycznem pokryciem imitującym wiej­
ską strzechę zosta* powitany Pan P rezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Ignacy Mościcki 
przez S tarostę Pow iatow ego Jerzego de T ra  
mecourbi w tow arzystw ie: ppłk. V, iatra — 
d-cy puUu KOP z adjutantem , członków Ko- 
miiti tu Prezydjum przyjęcia Pana P r. zyden 
ta  M. Sz; m ankicw.cza i Z Żukowskiego, 
członków Wydziału Pow iatow ego i bejmucu 
Mołodicczańsiocgo A. Urbańskiego, E. Cheł- 
chjw sk.ego, W i. Bttaszyńsk.egu, W. Wy­
sockiego, oraz J. Paszkow skiego —  sędzie­
go sicdczegc, bu tlera  —  Kom. Ziemskiego, 
bt. Piotrowsiciego —  sędziego g roazkkgc z 
Rakcwa, W. W ernera — m e.enasa , J. ^ucia 
ty , B. Owięiorzeekicn z M alinowszczyzny, w . 
Cieślikowskiego, Z. hr. Tyszkiewicz^, A. P a ­
włowskiego i W . Piekarskuego.

1’rzy regionalnej bram ie św iadczącej o  
wyoitme roin czym powiecie! Mołodeczańskim 
oczekiwana ludność c okolicznych wsi i osie­
dli oraz dziatw a szkolna ze szkói pow szech­
nych wsi Michniewi-cze i Zalesie w raz z 
personelem nauczycielskim.

Z chwilą przybycia Pana P rezydenta na 
gn. nicę pow iatu p. S tarosta  T ram ercourt po- 
V*itgf D ostojnego G ościa przem ówieniem 
zakończonem okrzykiem na cześć Je’gcą pod 
chwyconym entuzjastycznie przez zebraną lu 
dnos’ć, poczem dziecko zte. szkoły pow szech­
nej wręczyło Panu Prezydentow i pęk kwie-
c.a. Po przedstawieni! Panu Prezydentow i 
‘tow arzyszących staroście osób, w bramie 
tryum itanej Pan Prezydent wystuchai powi­
tania w ygłoszonego przez dziocko szkolne 
poczem w raz ze sw ym  orszakiem udai się w 
stronę Mołodeczna przy niemilknących o- 
krzynacn na cześć jego .

W miasteczku Zaskiewicze lujdncść tam ­
tejsza sam orzutnie zastąpiła drogę Panu Pre 
zydentowi, gdzie rajun z tradycyjną to rą  w y 
giosil słowa pow itan a.

T jż  sam o rmejscd miało i w m. LebiedzieJ 
wie z tą  różnicą, .ż tu w itała D ostojnego 
Gościa córeczka K om endanta Posterunku 
P.P, z Lebiedzibwa w kilku stówach, prosząc
0 przyjęcie zaofiarow anych kw iatów , poczitt? 
Pan l\ |zy d en t udai się już do Moiodeczna, 
gdzie w sód szpalerów szkolnych i orgarizń- 
cy przejechał przez bram y tryum falne na Bu 
chowszczyźme, zatrzym ując się przed kom- 
panją sztandarow ą 86 pp. przy dźwiękach 
nym-nu narodow ego i przechodząc ze św itą 
p l a d  jej tro n ttm  w  k erunku imponującej 
oram y przy starostw ie, gdzie w serdecznych 
słowach witali W łodarza Państw a przedsta­
wiciele społeczeństw a z uuirmistrzem K. Sa- 
rolem ks. pt-i.boszcz.um Dcibuiewiczem, ks. 
praw ,’ M ajewskim i rabinem  A oramowiczem 
ua czele. P o  powitaniu, azićci zlożyiy Panu 
Prezydentów , w iązanki kwiecia, za co zosta 
ty  obdarzone serdecznym  pocałunkiem i to- 
feoici i sioayczy, pocz :tn p. stąrasta  T ra­
mę- rt przedstaw ił Panu Prezydentow i 
pzeastawicieli urzędów  niezespolonych ocze­
kujących z zastępcą starosty  oylw .strow i- 
czem na czele. Następnie po ogólnym powi­
taniu przez przedstaw iciel1 ergam zacyj ; 
m ejscow ego spoieczeńsLwa Pan Prezydent 
udał się na k.lkonunutowy w ypoczynek do 
gmachu starostw a, skąd wyjechat do Heie- 
nowa, w itany przy wjezdzie wystrzałam i ar- 
matnuemi, gdzi-3 po wysłuchaniu mszy »w. 
odprawionej przez k s . b skupa Baiidurskicgo 
w kaplicy w luku tryum falnym  przy wjeździe 
do kwszdr w ojskow ych wystaw ionej ku ucz 
czeniu poległych bohaterów  8b pułku Miń­
skich strz-ieow . Wzniosie kazanie ks. bi­
skupa Bandurskicgo w yw arto pośród licz­
ni ch słuchaczy silne i n iezatarte wrażenie. 
Po odśpiewaniu pieśni „B oże -óż Polskę11, 
nastąp.ło pośw ięcenie sztandarów  Związku 
Strzeleckiego i Szkoły Pow szechnej, a  na­
stępnie defilada w ojska i przysposobienia 
w ojskowego, pocz-Jm odbyło się sn adan.e w 
koszarach 86 pp.

O godzinie 16 P an  P rezydent udał się na 
pokaz Rolniczo Hodowlany zorganizowany' 
przez Tow. O rgam zacyj i Kotek Rolniczych, 
gazie dokonał przecięcia w stęgą podanym  
Mu sierpem  pzdz kobiety w iejskie w strojach 
regjonalnych, poczetn udał się na zwiedze­
nie oaw ilonów  robót ręcznych- betouiarni sej 
mikowej, rolniczych, oraz ogląda) dostarczo­
ne na pokaz kunie i bydło. Pan P rezydent 
chodził w śród ludności bez specjalny ch sapa 
lerów i ochrony policji, której w ;dać nigdzie 
nie było, będąc utoczony zew sząd ludnością 
okolicznych włpaojk i usiedli czując się wielce 
Zadowolony. Z w iidzajac pawilony, P a r  Pre 
zydent otrzymał kilko eksponatów  robót rę­
cznych ludowych, nagradzając za wykonanie 
zaoaw ek ucznia szkoły pow szechnej B orysa 
B ajraszew icza (11 letniego) nagrodą 100 zi. 
Sam pokaz uczy mi nadzw yczaj mite w raże­
nie, gdyż w idać było włożoną w niego pracę
1 pianow e rozmieszczenie poszczególnych 
działów. Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
pawilon robót ręcznych, który przy wydatniej 
pracy pani Starościny T ram etounow ej i za­
stępcy starosty  nam Sylw esti o wieżowej —  
wyglądał imponująco.

Pn zwiedzeniu w ystaw y pan Prezydent 
udai się ze sw ą sw tą  do m J Krasnego, gdzie 
w bram ie tryumfalnej powita! Głowę Państ­
w a w ójt gm iny Krasnieńskicj krótkieir prze 
mówien-em. Prz akom paniam encie bicia 
dzwonów, Pan Prezydent zw edził kościół 
miejscowy wit*iny n'a progu jego  przez ks. 
proboszcza D raba, poczem udał się do Domu 
Spółdz Iczego, celem zwiedzenia go.

Na granicy p o w to u  pożegna} D ostojne­
go  Gościa starosta  T ram eco trt w ręczając
Pa nu Prezy dentowi 'artystycznie wykonany 
aibupi zaw ierającyi idjęcia z terenu powia 
tu Mołodeczańskicgo.

Z POWODU KONKURSU...
„Echa K rajow e11 „S łow a11 ogłosiły nieda­

wno urbi et orbi konkurs fotograficzny na 
vszystko to, co jes t najludniejsze i na> 

brzy dsze „w mojej, okolicy11.
Pomysł doskonały, czas najodopowiedińeji 

szy, nagroda też nie grzeszy Ma on jed­
nak sw oje niewinne „ale11. Co? —  ale?! —  
Tak, ale! Proszę!...

—  D obrze; zaczynam : przestudiow aw szy 
doskonale w arunki konkursu — ruszytdm  z 
domu w poszukiwaniu najpierw  piękna W y 
-zeatem  ran k e m  błękitnym, k e d y  drziowa 
złocone srońcem, operlone rosą strząsały  bły 
szczące .cropla na traw y, rożow ą koniczynę i 
zociste lucerny, a pc polacn dojrzew ającego 
]uż zboża ślizgały się "rum ienie stoneczne i 
płynęły hen po niwach, jak  siodkie, if>ojne 
dr-tiszcze lem iago poranku, ozłoconego słoń­
cem.... Rozg!ąoaiem się tu i ówdzie i w esich 
nąłem : Boże, ile wokół mnie piękna, ile cza­
ru; takiego krajobrazu niema Szw ajcarja, nie 
ma Kaukaz i Krvm... W  dodatku w szystko 
to  s w o js k ą  iodzhne i gdybym  spotkał w ów  
czzjs najw iększego chociażby w roga — 
wpadłby m mu w objęcia i calowa? bez koń­
ce3 .. W  ekstazie tej pozostaw ałem  długo, 
dopóki nie nadeszła d rw iła na... ale. W  tern 
„alam " byl b rak  aparatu  fotograficznego, 
któryby uwiecznił moje uczucia, nieuchwytne 
nawret w tysiącznej części dla pióra. Z żalem 
więc zm -szony Dyłem w racać ao domu. I to 
była najorzyauza spraw a w  dniu mej pierw 
szej wędrówki KG-nicursowaj. N azajutrz w y­
brałem się do Wilna, celem „sprow adzenia11 
fotografa. Zwróciłem się naw et do trocnę 
“najom ego i wyluszczylem mu całą spraw ę. 
Fotograf w estchnął dość głęboko, spojrzał 
m hipnotycznie w oczy i rzek: „za każid  
zdięcie zł. 30 (trzydzieści), dojazd tylko ta ­
ksów ką (byłem  furm anką —  18 kim. od 
W itna), utrzym anie też pańskie (to  znaczy—  
m oje). T eraz w/astchnąłem i ja, lecz znacznie 
głębiej, ’a wzrok mó; nie miał nic w spólnego 
i  hypnozą, lecz podobny był do w zroku dra­
pieżnica,, rzucającego się na sw ą  zdobycz. 
Poszedłem do drugiego, wreszciei do trzecie 
go, nie om inąwszy i czw artego. I wszyscy 
jakby się uwzięli. Co w tem było, nie Wierr 
może pew ność, ad zdobędę pierw szą nagro­
dę czy co? W każdym bądź raziel w arunki 
fotografów  są dla nas „konkurs ow ców 11 (a 
jest ich wielu i z niektórymi naw :ąz'ałem 
kontakt) nie ao  przyjęcia i musimy szukać 
innego wyjści-i przeto w imieniu wiasni£/m, 
jako też i znajom ych apeluję do fo togra­
fów - am atorów  i do w szystkich dobrej woli 
luidzi, m ających aparaty  fotograficzne, by 
zechcieli przyjść nam z łaskaw ą poimocą, t.j. 
by w w arunkach pracy byli umiarkowani. 
W szak nie chodzi tu w yłącznie o zdobyciiei 
nagrody, gdyż z konkursem w iążą się spra- 
w y pierwszorzędnej w’agi rsgjonalizrr.u, na­
groda zaś jest tylke suchą form ą zm ateria­
lizowanego św iata. W szyscy więc, biorący u- 
dział w  konkursie przyczyniają się do kultu­
ralnego dorobku drogiej nam  połaci kraju. 
Ł askaw e zgłoszenia z podaniem w arunków  
należy kierow ać do redakcji „Słow a11.

Czdkamy i z góry  dziękujmy J. Hopko

POZNAŃ, 28 .VI. PA T. —  Dziś, w  obecności legata  pap iesk iego  J. E. 
nuncjusza M arm agg i i J. E. ks. P rym asa  dr. Hlonda odbyło się iosfatnie posie 
dzenie kongresu eucharystycznego.

P o  zagajeniu obrad  ks. p ra ła r  Adamsia w ygłosu  ostatni referat zjazdo 
w y  na tem at „E ucharys t ja  źródłem 'akcji katolickiej“ , poczem odczyrano sze 
reg rezolucyj, uchw alanych  przez poszczególne sekcje kongresu. Zkolei mar 
szalek Bmński p rzystąpił d o  zamknięcia o b rad, przyczem, wyraził podziękowa 
nie J. E. ks. nuncjuszowi i ks. p rym asow i za zaszczycenie obrad sw ą obecna  
ścią. dalej wszystkim ks. ks. arcybiskupom  i biskupom, za udział w obiadach, 
miastu Poznaniowi za gościnne przyjęcie i wszystkim uczestnikom, zwraca) 
j'ąc się szczególnie serdecznie do rodaków, przybyłych na ko>ngresa z zagr 
granicy

Następnie Zabrał glos J. E. ks. legat papieski nuncjusz M arm aggi, który 
w  języku francuskim w y raził uznanie organizatorom  kongresu, a nas tępnie  po 
lecił sekre tarzow i luncjatury w W arszaw ie  odczytać pismo odręczne Ojca 
św iętego P iusa XI, w ystosów ąne do ks. nuncjusza z okazji kongresu . W  pf 
^tn'e tem Ojciec święty wyraża jaką  radość  przejęła go wiadomość, że w  
Poznan .u odbędzie się pierwszy polski kongres eucharystyczny i w yraża  prze 
konanie, że kongres fon spełni chlubnie swe zadanie i przyniesie znamienne 
k o rzy ść  rarodiowi. polskiemu,, k tóry  O jc iec  święty o tacza szczególną życzli­
wością. W  końcu udziela ks. nuncjuszowi, księżiom kardjmałom i całemu naro  
dewj eolskiemu b łogosław ieństw a apostolkiego, ijąko dow ód  ojcowskiej 
życzliwości. P o  odczytaniu tego listu zabrał g ios  w  dalszym ciągu J. E ks. 
nuncjusz i po  krótkiej modlitwie udzielił b łogosław ieństw a, kończąc  je  sło 
wami pto polsku „Niech będzie pochw alony Jezus C hrys tus11. —  O dśp iew a  
niem pieśni „Boże coś Po lskę11 zakończono ostatecznie -obrady.

Stan zdrowia Juliana Ejsmonda ijsz zmian
ZAKOPANE, 28.VI. PAT. —  Stan zdrow ia ciężko rannego w głowę w katastrofie 

pod M orsknm  Okiem Jirffąrfa Ejsm onda jest oiągle jeszcze groźny. Chory odzyskuje 
chw lam  św iadom ość i rozpoznaje „taczające gc  osaby, przew ażnie jednak znajduje się 
w  stanie zamroczenia. W edług op.tnji dyrektora szpitala dr. N ow otnego istnieje bardzo 
staDa nadzieja na utrzym anie go przy życiu. W każdym  razie pogorszenia w  tej chiwili 
n.ema.

Otwarcie „Turksuu"
„GIGANTYCZNE* DZIEŁO SOWIECKIE MOCNO SZWANKUJE

OSZMfANA
— Lodzystość w rę.?zenia m atur w Gim­

nazjum Oszmiariskiem. Dnia 21 czerw ca od­
był się uroczysety akt wręczania świadectw  
dejrztiiości dw udziestu pięciu apiturjentom  
Gimnazjum Państw ow ego im. Jana Śniade­
ckiego w Oszmian-ie. Aoiturj-entów spotkał 
wielki zaszczyr, gdyż rozdania m atur do­
konał w łasnoręcznie p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej. N a  placu —  p r:ed  gmachem gim- 
nazialnyrr powitali P Prezydenta przedsta­
wiciele K uratorjum Okr, Szkolnego, a z 
ramienia gimnazjum p. D yrektor Anion-i Ło- 
kuciewski, w raz z caiem gronem  npuczy- 
cielskiem. Przy powitaniu abiturjentka Ż. 
Lokuciewska w ręczyła P. Pneizydentowi 
bukiet róż. N astępnie P. P rezydent z całą 
św itą  udał się do odśw iętnie przybianej 
sal' gim nastycznej, gdzie przed M ajestatom  
N ajw yższego . Dostojnika kornie pochyliły 
się czoła zebrań; :h . T a  przemówił p. Dy­
rektor Łokuciewskj, podkreślając w swej 
mowie dziejowe znaczenie ziemi oszmiań- 
skiej; —  gdyż tu, —  w Krewie powstała, 
mysi i zaw arto akt unji polsko - litewskiej- w  
1385 r. -r- W  Łosku w ychodzą pierwsze dzie 
la A ndrzeja Frycz - M odrzew skiego —  
Tędy, w 1812 r. prztfleciaiy orty napoleoń­
skie A juz w dobie ostatniej chlubą ziemi 
oszmiańskiej jest ś. p. Czesław  Jankowski, 
k tóry pozostawił obszerną m onografję tej 
o powiecie oszm-anskim. Przem ow ę sw ą 
zakończył p. D yrektor prośbą o rozdanie 
m atur przez P. Prezydenta. W śród podnio­
słego nastroju odbył się ak t m aturalny. P. 
P rdzydent w łasnoręcznie rozdał św iadectw a 
dojrzałości, poledając w ręczyć abiturjentoin 
pam iątkow e żetony. Św iadectw a dojrzałości 
otrzymali.: Anusewicz W acław ; Chaszkow- 
ski T adeusz; Chnrelnicka Helena: Chomi-
czew ską Alina; Cymblerówrfa D ina; Do­
liński Aron; D udzińska A nna; G órska Irt> 
na; Hrynkiewicz K onstanty; Ja iew icz Mi­
chał; Kamień Izrael, Krasewicz P io tr, 
Leleno Romuald: LcOnowiczówn'a Irena;
Łokuciewskćj Zofia- Makicj Bołeśiaw; M a­
słowski Jan; N -?ranow ski Kazimierz; O- 
świecimski Czesław ; Paw łow ska Amelja:

la bezcen

D E T A L I C Z N I E

Obuwie iuuuwc na obcasie, Nr 3,5 do 41 Ił.
Obuwie sportowe T  ii. fi.*
Żądajcie wszędzie tylko marki „PEPEGE“ z podkową.

Dwa niezwykłe wileńskie wydawnictwa
D w ie  nowe wileńskie publikacje, o 

których będzie mowa, nie m ają pod 
względem treści nic w spó lnego  ze so­
bą, łączy je  tylko w ytw orna sza ta  ze­
wnętrzna i w y ją tków ) wysiłek drukar­
ni, k tóra  zadem onstrow ała  maxiinuni u- 
miejętności i pieczołowitości.

T e n  fakt zawsze je s t  godny potb 
kreślenia. Nie m am y praw 3 narzekać 
na  drukarnie  wileńskie, które puszcza­
ją  w świar wielką ilość ozdobnie w yda  
nych książek, ale byłoby  dobrze, gdy­
by  szerszy ogół zdawał sobie sp raw ę z 
tych trudności- które się piętrzą na ka­
żdym kno-ku przed w y d a w c ą  i w y k o ­
naw cą  pięknej książki. Drukarnie wi­
leńskie wytrw ale  walczą z temi trudno­
ściami ,i żałow ać należy, iż nie nfor- 
mują o tem szerszego społeczeństw a: 
p rzecież tak  ła tw o  byłoby o j'akieś 
skromne roczne w ystaw y ' wileńskich 
książek, o sprawozdawcze artykuły w 
dz e mikach lub „Źródłach  M ocy1-1 i 
t.p. Przydałob) się to metylko w celu 
godziwej reklamy, ale i w celu zade­
monstrowania  jednego z p rzejaw ów  
ż_ycia kulturalnego lo-raz skonsta ' towa- 
nie coraz ddlej sięgających wpływów' 
W ydzia łu  Sztuk Pięknych, k tóry  za 
p o ś re d r  ctwem swyęh, p rofesorów  i u- 
czniów wyraźnie oddziaływa na pod­

niesienie poziomu estetyki książki.
D uikarniom  wileńskim niebrak do­

brej woli; nie mówię już o tak  sędziwej 
i zasłużonej firmie, jak  Zawadzkiego, 
ale firmy młoasze, jak  Lat-ouPa,
„Z m cz“ , „R uch11 i t.p. m ają  w  swym 
dorobku wcalę rzetelne pozycje.

Prym  jednak  trzyrńa najruchliwsza 
z drukarni wileńskich —  tłu-cznia „L ux‘ 
pod kierownictwem w ybitnego  fachow ­
ca p. Karola Kaczyńskiego-.

Z tej w łaśm e drukarni wyszły  dwie 
publikacje, o których będzie mowa:

W ładysław  Kospoth - Pav'ł<>wski. 
Englar.d and the Engfish. cz I, str. 216.

Podręcznik  języka angielskiego effia 
szkół średnich, opracow any przez prof. 
W . Kospoth - Paw łow skiego , nie w y­
m aga specjalnego zwrócenia nań uw a 
g'“ czjdelników. gdyż zdobył bardzo- do 
dafnią ocenę w  M.W.R i Ó .P. i został 
polecony do użytku szkół państw o­
wych.

Auto-rowi. można ty lko pogratulo­
w ać tak  szczęśliwego wywiazan-ia się z 
trudnego z'adania napisania  podręczni­
ka, k tóryby zaznajomił ucznia nietylko 
z językiem angielskim, ale zbliżył go 
do  kulrury angielskiej. Autor podręcz­
nika powoli i konsekwentnie zaznaja­
mia ucznia z Anglją, jej życiem, lite

Pilecki Juljan; Piotrow iczów na Stanisław a; 
SawiŁirska. Zofja; S trugacz Leon; Zabiocki 
Mieczysław.

Po rozdaniu św iadectw  abiturjent Za­
błocki wygłosił następujące przem ówienie: 

Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 
Przyjechałeś ao nas N ujaostojniajszy i 

pojedziesz dal-Jj drogą, k tórą w  1812 r. po­
w racał Napoleon z M oskwy.

Po północy grudniowej w yruszył cesarz 
krytemi saniami i  Oszmiany i posuw ał się 
zwolna w śród m igocących zdała biwaków 
— kozackich. Lecz koscista ręka mrozu ob- 
ronitą m ajesta t boga— W o:ny i człowieka, 
k tóry yy mroki północy niósł z promienistej 
Francji hasła: —  W olności, rów ności i b ra­
terstw a. Poprzedzała sanie cesarskie eskor­
ta  awusti} sześćdziesięciu szesciu polskich 
ułanów. Na końcu feralne} dla nich 13-to 
kilo metro wiejj drogi odpoczął cesarz w Rów- 
nopolu. Zutanów pozostało zaledwie 36-ciu 
dw ustu trzydziestu zamarzło

T ą  sam ą drogą snuły się oddziały pol­
skich w ojsk pow stańczych i w atahy ko­
zackie, splamione krw ią ofiar rzezi oszm iań­
skiej z 1831 r. „Przez -męczeństwo obyw a­
teli Oszm-any, w yrżniętych w  Kościołach 
Pańskich i dom ach —  W ybaw  nas Panie!!! 
— modJW się Mickiewicz w „Litanji Pielg- 
rzym skiej11. M ające także na sztandarach 
swoich słow a: „za naszą wolność i w aszą1 
-—  pow stanie styczniow e i rew olucyjna w al­
ka z caratem  w  1905 r. też teiru chadzały 
drogam i.

A od 1915-togo traktem- tym  ciągnąć po­
częły dniem i nocą „konie, ludzie, arm aty i 
biły stronam i pioruny11. O dbite w  krzywetn 
zwierciadle up-ornych reflektorów  zam aja­
czyły w krw aw ej potworn-dj karykatuize

raturą, poezją, z cuchem  rasy anglo - 
saskiej. Umiejętnie dobrane  ilustracje 
oraz mapka Anglji u łatwiają przysw oję 
nie materjału Podręcznik ten pójdzie 
przedewszystkiem d o  tych -okręgów 
szkolnych, gdzie język angielski jest 
w prow adzony  obok francuskiego, czy­
li do Poznańskiego, Pom orza  -i, Śląska. 
Będzie to ze strony W ilna  ładny gestkl 
dać rodakom z przeciwległych gran ic  
piękną i po-żjńeczną książkę; fakt ten 
bardziej jest znamienny, że, tn'am w ra­
żenie, oprócz podręczników profesora  
GlixelVgo oraz dr. Fedorow icza  nie 
dało Wilno- odrodzonej. Ojczyźnie żad­
nej szkolnej książki.

Za ratow anie  więc „reg iona lnego11 
honoru W ;lna należy się pro-f. Kospo-th- 
Pawłowskiemu szczera podzięka. D ru ­
karni zaś „L ux“ za wykonanie  podrę­
cznika 'a przedewszystkicm słownika, 
u łożonego podług metody fonetycznej 
T. Benmego, należy się złoty medal 
conajmniej wielkości książki: p raca  ta 
jest godna podziwu!...

P iękną okładkę skom ponow ał p. Ro 
man Jakimowicz.

Nasza f°rtra. W ydaw nic tw o Cechu 
św. Łukasza stow. mł. akad. W S P .  
Uniw. St. B'at. zesz. 1.

Nowe akademickie w ydaw nictw o 
-olśniewa przedew szystkism  nadmiarem 
■i świetnością kłisz. Repro-dukcyj jedno' 
barw nych —  62 (sześćdziesiąt dwie!) 
w ielobarwnych —  2 oraz jedna ręc*z-

znkksztoicone hasta wolności, rów ności i 
braterstw a....

Az wreszcie spokój począł chodzić dro­
gą, k tórą  teraz N ajdostojniejszy Panie 
udasz się na krańce R zeczypospolitej; gdzkł 
nad m odrą D źwiną zielenią się szańce Ba­
torego, gdzie noc czerw cow a jeszcze krót­
szą jesl niż nasza, a zimą lody i śn k g i a-n- 
helicznym płoną seledyniem. Będzie Cię wi­
tać ziemia roześm iana słońcem, rozrzewnio­
na żyznem deszczC-m-, a gdy czasem „bić 
będa stronami pioruny11, to  jeno  tych burz 
w iosennych. pr> których kłosy bujniej i peł­
niej prężą się ku niebu. Jedziesz radosny 
piastunie prawdziw-tlj wolności i równości, 
praw dziw ego braterstw a. A na każdym, po­
stoju będą Cię czekać eskorty młodzieży, 
której serca są  w ierne i ptommne, jak ra ­
baty polskich ułanów.

Dziękując za zaszczyt jakim darzą 
nas T w e pracowito! i troskliwe dłonie, chcia­
łem Cię o tych sercach młodzieńczych z tp ew  
nić, iNajdost-ojmejszy i Czci Najgodniejszy 
Panie. Z.

GŁĘBOKIE.
—  Nadanftt praw publiczności Gi­

mnazjum im. Unji Lubelskiej w  Głębo- 
kiem. Gimnazjum koedukacąyjne im. 
Unji Lubelskiej w  Głębokiem —  T o ­
w arzystw a  Szkoły Średniej uzyskało 
praw a g im nazjów  państw ow ych, prze­
widziane w  par. 3 im Rozporz, z dnia 
1 m aja  1929 roku ni. II— 28 7 5 /2 9 .  Je­
dnocześnie podaje  się do wiadomości 
zamtereaoiwanych, że ilość miejisc do 
wszystkich klas jest  ograniczona.

Przed kilkunastu dniami odbyto się ot­
w arcie linji kolejowej turkiestańsko - sybe 
ryjskiej, która póiączyia te dwie krainy Azji.

Jdden z dziennikarzy europejskich tak o- 
to  opowiada o przebiegu tej uroczystości:

Goście zagraniczni przybyli specjalnym  
pociągiem z M oskwy na stację Anlia Ata.

Pociąg opuścił stację, posuw ając się po- 
wtołi w kierunku śnieżnych w zgórz, śród 
k tórycn bierze początek nowa nja kolejo­
wa.

Dostojnicy moskidwscy, znuzeni atugą po 
dróżą przem ówieniam i na stacjach, aali 
znać telefonicznie do miejscowości Ługow a- 
j ą  będącej pierw szą stacją  na nowej linji, że 
nie życzą oobiei uroczystego powitania.

M ieszkańcy Ługowej zignorowali jednak 
te hezceremonjaLne żądanii moskidwskich 
szefów.

Pociąg ciągnęła lokom otyw a przystrojona 
w  agitacyjna napisy.

Przybyliśm y dopiero do Ługowej późną 
nocą, bowiem lokom otyw a nie mogia nale­
życie przezwyciężyć trudności teretnowych. 
Jest bardzo możliwe, że lokom otywa, cho- 
^leż miaia w ygląd caikitm  świeży, pochodni 
ta ze starego taboru.

Niwe zadanie Pawesa
Znakomity finansista ma być pow ołany  
d °  zw alczenia bandytyzmu w Chicago

W ed łu g  wiadomości newyorskiego 
dziennika „T im es11, chicagowska han­
dlowa asocjacja zwróciła się z p rośbą  
do generafa Karola D aw esa , 'o b ecn eg o  
am basadora  am erykańskiego w Londy 
nie i au tora  znanego planu rozrachun­
ków z Niemcami, by  podją ł  się zadania 
w yrępiem a św iata  zbnodniczego w  Chi­
cago. Ma on otrzymać dyktatorskie 
pełnom ocm ctwa i nieograniczone środ 
ki, aby opróżnienie miasta tod ban d y ­
tów  i przemytników zostało dokonane 
przed Bożem Narodzeniem.

B aw iący  -obecnie w  Stanach  Ziedno 
czonych gen. D aw es odm ów ił dzienni­
karzom udzielenia w  tym względzie ja­
kichkolwiek wiadomości. Atoli, wiado- 
mem jest, iż  zasadniczo postan-owił D,n 
propozycję przyjąć.

Prezes asocjacji handlowej Robert 
Rando-lf zwołał naradę z 70 najbardziej 
w pływ ow ych -obywateli, miasta Chica­
go, celem rozważenia niektórych kon­
kretnych zarządzeń wyrępienia bandy­
tów.

O ile wiadomem jest, au tor  zńane- 
go planu rozrachunków  z Niemcami 
postawił za w arunek  przyjęcie pełno­
m ocnictw dyktatorskich i użyczenia 
mu podobnych nieograniczonych p raw  
również celem finansowego uzdrowie­
nia chicagowskiej kasy miejskiej. Cho 
dzi o  to, iż w obec Plagi, bandytyzm u, 
wiekuistym waśniom politycznym i 
intrygom ojców  miasta, Pasa m agistra­
tu jest  całkiem pusta. Katastro-fralna sy 
tuacja gospodarki miejskiej jeszcze w  
stymzniu roku bież. pobudziła o b y w a­
teli dibi powołania specja lnęgo komi­
tetu celem udzielenia poparcia  finanso, 
w eg o  miastu i rozpisana dla niego krót 
koterminowych pożyczek. Prezes te­
go  klomitetu Strown obecnie oświa-d1- 
czył, iż 74 milj. dolarów, udzielonych 
przez komitet miastu, zostały już w y­
dane  i 1 Fpca można się spodziewać 
wielkiej katastrofy, od której w  pierw  
szej Mulet ucierpią w szyscy pracow nicy 
miejscy, zawieszą pracę instytucje sp o ­
łeczne, zostaną zamknięte szkoły i za­
wieszony ruch tramwajów.

D ygnitarze komunistyczni- w  Ługowej 
mieli zdrow e nerw y i czekali kilka godzin na 
pociąg.

N agroda, jaka ich spotkała, nie naileżaia qu 
zbyt przyjem nych.

N a peronie prócz przedstawicieli miej­
scow ych w ładz i delegatów  partyj znalaz1 
się i tiu.n przygodnych gapiów.

Po uka-ariu  się prz-dsrówicieli w iadz 
moskiewskich i korespondentów  zagranicz­
nych, przew odniczący m iejscowego „owietu 
zagan wie, udzielając głosu prz :dstawicielo- 
w: Ili M iędzynarodówki, Japończykow i Ka- 
tajam a.

Przem ówienie sw e składające się wytącz 
nie z w ytartych frazesów  komumsb czn''ch, 
w ygłoszone w języku angielskim, zakończył 
K atajam a okrzykiem na cześć trzeciej Mię­
dzynarodów ki.

Pc przetłom aczem u przem ówienia na ję­
zyk rosyjski, pow iedzie|j jeszcze kilka zdąń 
przedstaw icie1 Republiki Baszkirskiej i je­
den z miejscowych dziaiaitzów komunistycz­
nych

Na tem  skończyła się uroczystość pow ua 
nia, „w ysokich gość111

Przebiąg wiecu w Ługowej w ykazał wiel 
ką pogaidę, jak ą  dyk ta tu ra  sowiecka żywi 
do prolotarjatu. W  orzemowienfach, składają 
cych się z czczych przechwałek i tanich 
pogrozek zaoraioo naw et jednego szczerego 
se ro trznego  siowa.

W ybitn. literaci- sow ieccy: Pilniak, Zo- 
nela K atajew , a naw,et znani przyw ódcy pro 
lefarjatu rosyjskiego jadący  w  naszem towa 
rzystw ie, nie uważali za ctosowne powiedzieć 
do pracow ników , rękam i kterych pow stała 
tu  now a linja. jddnego słow a uznania

D ygnitarze sow ieccy pragnęli czemprę- 
dzej m a ć  się na spoczynek... i dlatego robot 
nicy Ługowej nic nie usłyszeli.

Z Ługowej pociąg nasz udał się w dalszą 
drogę na wschód.

W  chwili, gdy pociąg ruszył z w agonu re 
stauracyjnego poczęli w yskakiw ać liczni chło 
pi robotnicy. Jak się okazało, dostali się oni 
tam  niepostrzeżenie, by spróbov.ać specja­
łów, których nigdy naw et nie wiazą, a które 
mi r  czą*się staie- czerwoni dyktatorzy.

G dy pociąg wjechał na nowy tor, odczu 
liśmj. to  natych miast.

Począł się wlec łeriw ie powoli kulysząc 
się niby okręt na w zburzonych falach. Kob.e 
ty, znajdujące się w pociągu, obaw iały się 
naw et choroby morskiej...

W zdychaliśm y do Dalaj Lamy, by niespo 
dzianka ta  skończyła się jaknajszybciej. Do 
B ogu chrześcijańskiego, ani do Allacha rna- 
hom etańskiegu w zdychać nie mogliśmy, bo­
wiem w szystkie św iątynie tej ziemi zamienio 
nc na kluby partyjne.

N oc minęła bez specjalnych przygód. 
N ow a linja przekonała, n’as jednak że wszel­
kie expresy europejskie nieprędko Dęaą mo­
gły ńa niej kursow ać. Tym czasem  m ożna oę- 
dzie korzystać z powolnych pociągów, nie 
znających’ ani rozkładu jazdy ani przepisowej 
szybkości.

Kilkakrotnie obserwow aliśm y wyścigi, ja­
kie na sw ych małych konikach urządzali ko­
zacy z pociągiem...

T rzeba przyznać, że w ygryw ały te małe 
koniki...

_  . L I  J i  '  karetka „Over- 
lan d “ mało jeż- 

V  1! p Ł IS W Ł I dźona na nowych 
gumach OKazyjnńe 5.500 zł. Mozę 

być na raty.
Warszawska Spółka Myśliwska

Wileńska 10. . o
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Miasto-ogród Jaszuny
W zorem  osiedli podw arszaw skich przy samej st. kol. Jaszuny na szla­

ku W ino— Lida w odległości 27 kim. ad W ilna już rozpoczęta sprzejdr^ 
parceli budow lanych pow ierzchni i ^  ha po cenie od 15 dc 50 groszy za 
m etr kw aar

Plan m iasta— ogrodu sporządzony według nowej ustaw y budowlanej 
przeż Biuro Inżynieryjne Inż. H. Jensz, Wł. jacew icz j  S -k i i zatw ierdzony 
przez O kręgow ą Dyrekcję Robót Publicznych. Szerokie ulice, najw ygodniej 
sze połączenie każdej parceli ze stacją kolejową, -place użyteczności publicz 
nej, wydzielenie pod park, boisko sportow e i t. o.

Sujcba miejscowość, grunt piaszczysty, parcele zalesione i m ezalesiona 
NA RATA MtESLE.CZNE DO DW DCH LAT. DLA P.P. U R Z łJD N IK oW i 
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 15% RABATU. Materjały budow lane na 
miejscu, (cegielnią i ta r tak ) , linformacj-e: Biuro Zarządu D óbr Jaszuny, po­
czta, telegraf, teflefon Jaszuny, W  niedziele i św ięta na stacji l.iszuny dyżu­
ruje gajow y, który pokazuje działki' i udziela i/nformacyj V’ Wilnie infurmuje 
cyj udziel? Biuro iniorm acyjna Inż. H. Jensz, Wł. Jacew icz i S-ka Portow a 28, 
Tel. 13— 11.

m & m m a o l

nie barw iona —  sprawią]',ą, iż dużego 
formatu zeszyt czasopisma nabiera  cha 
rakteru artystycznegOi albumu, którego, 
cena już ze względu na same ilustracje, 
jest, chciałoby się powiedzieć, —  nie­
przyzwoicie niska (zł. 5 ) .

Z ilusfracyj na czoło w ysuw a się 
niezmiernie efektowny tró jbarw ny  por­
tre t  J. O sterw y w roli Sułkowskiego, 
pędzla St. Matus-iaka. W ykonanie  tej 
reprodukcji zaszczyt przynosi tak dru 
karni „Lux1‘, ,j,ak i cynkografji p. F. Za- 
niewskitjgo-.

T reść  zeszytu da się podzielić na 
trzy częścil; artykuł wstępny,' podpisa­
ny przez redaktora  p. Z. kow alsk iego  
oraz kronika cechu św. Łukasza, pióra 
p J. Budzińskiego, m ów ią  o id-enlogji- 
srowarzyszenia -oraz o programie dzia- 
ła lnśc i; artykuły prof. St. Srebrnego  
(O  formie tea tra lne j) ,  S. T arnow sk ie­
go (O  technikach m alars tw a ścienne­
g o ) ,  H. Trzebińskiej - Bodzińskiej (O  
tkactw ie) , W . M artewicza (O stosun­
ku sztuk plastycznych do muzyki) o- 
raz T. Łopalewskiego- (O  sto-sunku for­
my do treści w  sztuce)  —  omawiają  
pods taw ow e zagadnienia z dziedziny 
sztuki; wreszcie trzecią część stanowi 
tekst tegorocznej ,;Szopki akad .11, 1 o- 
zdobiony 16-ma reprodukcjami, lalek 
szopkowych, piękni-e wykonanych  i e- 
fektownie srotografowanych na tle sa ­
modziałów wileńskich.

O tej trzeciej części zeszytu można

nie mówić: „S zopka11 Jest wszystkun 
znana i p rzez wszystkich uznana. W 
d m k u  tekst bez muzyki nieco traci na 
s-ile i wyrazistości, natom iast lalki są 
jak żyw-e i, spra w ią  praw dziw ą przyjem 
n-ość w szystkim  przyjaciołom „Szopki11 
szczególnie zaś osobom  sportret-owa- 
nym.

Kimże są twórcy „Nowej Form y11?
Przedewszystkicm  studentami USB , 

członkami Cechu św. Łukasza, po dru­
gie —  jak s twierdza p. redaktor  —  3r 
tystaini „o ta lentach wybitnie raso­
wych polskich, zdającym i sobie spra­
wę c ogromnej doniosłości uczciwie po 
jętegiOi w sztuce rzemiosła11. Stąd fet o- 
ryginalna hierarchja człowieka. „Cech 
dzieli swo-ich członków na trzy s top­
nie: 1 —  uczeń (młody s tuden t) ,  II —  
czeladnik (s tudent III ku rsu ) ,  III —  
mistrz (abso lw ent W ydziału  Sztuk P.ę 
k nych ) ;  istnieje wreszcie godność mi- 
s t ’-za hvo, noro wego; godność taką p ia­
stuje Juljusz Osterwa.

Zapatrzeni w  p ras ta re  polskie tra ­
dycje sztuki, pragnęliby człorfkowie Ce 
chu św'. Ł ukasza  stworzyć z W ilna  'ar­
tystyczną oazę. „ W :lno ze swoim 
przepięknym nietkniętym pejzażem, ze 
swoim w ybdnym  regjanalizmem, z p o ­
łożeniem geograficznem i politycznem 
ma wszelkie warunki, po temu, aby stać 
się środowiskiem sztuki o takim cha­
rakterze, jaki- miały Florencja, R aw en ­
na lub inne. Architektura i pejzaż, za­

ciszny spokój, oddalenie lod gw aru  sto­
licy —  powinnyby stworzyć jak  najr 
pomyślniejsze w arunki d la  rozwoju 
sztuki —  we wszelkich jej objawach**.

Aie... gdzież niema tego nieznośne­
go „„ale11?..

Złe się dzieje w Wilnie... Sztuka w  
Wilnie jest kopciuszkiem. „Reduta** 
zbankrutowała , tea tr  Zelwerowicza 
przeżywa kryzys. W  Wilnie, słusznie 
się ćhii L.jcem, sw oją architekturą, zo­
stał „z v zględów oszczędnościowych** 
zlikwidowany dział architektury na W y  
dz-iale Szt. P., na tymże W ydziale zam­
knięto pracownię m alars tw a dekoira- 
cyjnegiOi oraz zakład grafiki artystycz­
nej. Ostatn io  krążą pogłoski o zamie­
rzonej likwidacji szicoły tkackiej. Sło­
wem, W-ilno, które nagle stanęło w-o- 
bec szerokich, jasnych perspektyw, za­
czyna się dOifać do stanu pierwotnego, 
zaczyna schodzić do rzędu pizeciętne- 
go prowincjonalnego m iasta  bez więk­
szych asp-iracyj.

*. ,,„Bo w W ilnie niema sztoki narodo 
wej, jest  tylko ludowa. Są palmy i, pier 
niki, s’ą cud/owme tkaniny ludowe, ale 
to rzeczy własne ludu. Sztuka ludowa 
W ileńszczyzny jest  niesłychanie p i ę k ­
na, w ytw orna  -i- świeża. Jest to, sztuka 
nadzw yczaj pow ażna  i m ądra. Instynkt 
rasow y l-udu- i jego poszanow anie  dlą 
tradycji zatrzym ały  na przestrzeni wie­
ków formy najzdrowsze i. najszac-ow 
niejsze, s tw arzając  nieporównanie pięk
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Podróż Prezydenta Rzeczypospolite]
-INA TERENIE POW IATU BRASŁAW- zwązku spółdz. spożyw ców , który za- i szkory. 10.05 —  11.05: Przejazd do

SKIEGO.
Na czoło w czorajszego  pubyru P a ­

na  Prezydenta Rzeczypospolitej w Bra 
sławiu w ysunęły  się sp raw y s'amoizą- 
dow e i spółdzielcze.

Rolniczo-handlowa spółdzielnia 
„Rolnik", która jest również najwięk­
sz ą  hurtownią tow arów  spożywczych i 
rolniczych w  całym powiecie zbudowa­
ła sobie w Brasławiu piękny nowocze­
sny gmach. Pan Prezydent Di-oTąc 
udział w poświęceniu  nowego gmachu Rzeczypospolitej 
wpisał sw oje nazw isko d o  pamiątko- dziwa wileńsK'ego

poznał P an a  P rezydenta  z ruchem spół N. Święcian. P. P rezydent p o j m u j e  
dzśelni spożyw ców  na ziemi wileńskiej, defiladę K. O . P. i w. f. i p. w,

10.05 — 16.00: P rze jazd  do Św-ę- 
cian. Msza św. Zwiedz. Stacji opie­
ki nad m atką  i dzieckiem, w jrs taw y  tka 
nin ludowych Śniadanie w ydane  przez 
komitet obywatelski, rozdanie m atur 
abłturjentom Seminarjum Nauczyciel­
skiego. 16.00 —  17.00! Przejazd dtoi
Świra. 17.00 — 17 30: Pobyt w

Program  ąobytu P a n a  P iezyden ta  awirze. 1? 30 —  20.00- Przejazd  do
na terenie wojewó- ^Milna 20.00 —  21.00: t jo ia d  w  sci-

uiecrł zmianie w słem gronie 21.00 —  22.00" Odpoczy*

Z Ignalina udał się Pan P rezydent do 
maj. Koziczyn, posiadłości ziemianina 
Zygm unta  Bortkiewicza, gdzie spędził 
noc.

Program pobytu Pana Prezy­
denta w. Wileńszczyźnie

9 30 —  12.30: P rzejazd i pobyt w 
Legaciszkach. 12.30 —  13.00. Odpo-

Wybuch granatu podczas ćwiczeń

wej księgi „Rolnika". W  czdsie tej u ro  zu  ązmi z lodjazdem Głowy Państw a
czystości dyrektor wil, oadz. Banku do W arszaw y  w  dniu 30 czerwca r.
Rolnego Maculewicz w  obszernym re- b. P rogram  ten ooecnit  przedstawia
teracie przedstawił Panu  Prezydentowi się nas tępu jąco1
Rzeczypospolitej działalność Kredy to- dnia 2 9 czerw ca r. b.
w ą na terenie- całego  w ojew ództw a w -  „     ̂ •
leńskiego, przyczem wymienił te dz 'ał) ' 9.00 —  10.05. Przejazd Jo hołty-  czynek. 13.00 } ie w ^‘
gospodarstw a rolnego, które są specjał nian przez Łyngrmany. W  Ł y rg m  a- dane przez p. w ojewodę wileńskiego,
nie popierane przez Bank Rolny, iak nacb zwiedzenie s trażnicy  K. O. P. 15.00: Odjazd,
iniarstwo, hodowla bydła i eksport pło- ^
■dów rolnych. ‘ -------------------------- ---------------------------- -  ‘

W  odległej io 22 kilometry Opsie,
Pan  Prezydent zwiedził szkołę rolniczą 
mającą wspania łą  siedzibę w pałacu 
hr. Platerów. Ze szkoły tej przeszedł 
Pan  Prezydent do schroniska d la  s ;erot 
gdzie nacz. wydziału i opieki społecz 
nej urzędu wojewódzkiego w Wilnie 
K. Jocz wygłosił referat o stanie opie­
ki społecznej w w ojewództwie wileń- 
skiem.

Z Opsy powrócił Pan  Prezydent do 
Brasławia, gdzie t y ł  podejmowany 
w raz  ze swojem otoczeniem w ścisłem 
jgronie przez miejscowego! starostę  w  
domu jego, położonym prześlicznie 
nad samym brzegiem olbrzymiego je­
ziora Dryświaty. W  czasie pobytu w 
Brasławiu Pan Prezydent wszedł na 
położoną w  centrum miasta górę, skąd 
rozlegał się piękny widok na okalające 
ogromne jezioro Brasław. W B rasła­
wiu zwiedził wkońcu Pan  Prezydent 
zainstalowaną tutaj na 4 tygodnie ko- 
lonję przeciwjagliczą Czerwonego 
Kizyża. Objaśnień udzielał Panu Pre­
z y d e n to w i marszałek Senatu  znakomity 
okuhsta prof. Juljan Szymańsk oraz 
prezes Czerwonego Krzyża z W ilna p.
Uniechowski.

Dziwy procentu
Pieniądze skL dane na 7 procent w PKO, 

przyczem nie podnoszone, ale pomnożona 
przez wciąż nowe wkładki i now e procenty, 
a  naw et procenty od procentów  w zrastają 
w  zadziwiający sposób . Składane przez lat 
30 —  miesięcznie 30 złotych utw orzą z pro 
cantami składanemi —  zgór; 33.000 zł., cha 
ciaż właściwie ogóiem ztożyuśmy tyiko o- 
koło 11.000 złotych! Procenty porrony tę su­
mę

Pojęcie oszczędności procentujące: w yraża 
się ,1'ajiepiąj w następującym  przykiaazie- 

Gdyby któryś z naszych prapradziadów  
żyjących w roku urodzenia Chrystusa wpadł 
na pomysł złożenia do banku ówczesnego 1 
tylko grosza na procenty —  tĄ iego dzisiej­
szy prapraw nuk miałby praw o dr tak  ian 
łastycznego kapitału, p  zbankrutow ałyby 
banki całego św iata, gdyby  miały mu w y­
płacić z  proauitam i. M atem atycy tw ierdzą, 
że m d w ystarczyłoby na w ypłatę ziota znaj-

22.00: Raut" w ydany Przez" Pana  *  wa.
hać, aby tego cudow nego eksperym entu z 
30-ma żłotemi nu miesiąc, oddaw anem i na

Turnie; tenisowy o puhar „Słowa"
POCZĄTEK ROZGRY WEK ELIMINACYJNYCH.

nek,
Prezydenta.

Ponwdziałek, oma 30 czerwca r. b.

W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
na kortach w Parku im. Gen. Żeligow 
skiego" turniej tenisowy, w programie 
k tórego  są: gra pojedyńcza pań, o na­
grodę  przechodnią fiimy J. Nowicki i 
Syn oraz  gra pojedyńcza panów o na­
grodę przechodnią —  puha —  Keoa 
cj» „SJ°wa“.

Turniej wywołał żywe zaintereso­
w anie  się, czego oczywistym dbwodem 
jest fakt zapisania się wileńskiej eli.ty

książkę oszczędnościową dc PKO me po tenisowej do obu konkurencyj. 
w tórzyć!

Pomyślcie tylko.* Na stare lata —  35 ry- 
sięcy ziotych! Lubicz.

ogromne fory —  wyrównane, jak się 
okazało rutyną meczową i pewnością 
uderzeń.

Na innym korcie walczy pierwsza 
para pań Kwisielewiczówna i. W o je ­
wódzka. Zwycięża p. Kwisielewiczów- 
ńa 6:3, 6:2.

Znów  zmiana zawodników i nowe 
emocje dla widzów.

Na jednym koncie prokurator Dow 
bor bije sw ego  przeć .vnika (w  sądzie 
i na korcie) m ecenasa W iścickiego —

REHABILITACJA.

1  Lidy donoszą, że w  86 p. p. mkit miej 
sce nieszczęśliwy w ypadek spow odow any . . .  .
nieostrożnością jednego z żołnierzy. kiemu zgruchofalo prawie przedramię, ‘nm

Podczas ćwiczeń w rzucaniu ostremi gra żołnierze nie odnieśli powiazrr_iiszvch Jb fa-_ 
natam : szereg. Józef Nowicki opóźnił się z z 'ń. Obu t.ę rk o  rannych ulokowano w szpi 
odrzuceniem pocisku, wskujtek czego granat t a*u wojskowym, 
eksplodował mu w ręku

Gwałtowne burze nań Nowogrodczyzną

W  dniu 22 m arca r. b. ogłoszony 
został w yrok Sądu O kręgow ego w Wil 

Sprawcy wypadku urwało rękę -aś kie- nie, skazujący urzędnika Dyrekcji La- 
ru ącemu ćwiczeniami sierżantowi Wydroc- sów Państw ow ych  w Wilnie J. Lang-

Pozatem  na  podkreślenie zasługuje 6:2, 6:3, na  drugim zeszłoroczny zwy- 
zainteresowanie się publiczności, licz- cięzca p. Mokrzeck' ma nielada "orzech 
nie przybyłej dbi pa iku  do  zgryzienia w postaci por. Patyra ,

Obj’aw  ten jest tern przyjemniejszy, któremu daje ogromne fory. Osfaiecz- 
że dotychczas tenis nie zdołał sobie za- nie zwycięża p. Mukrzecki 4-6, 6:2 8 .6  
wojować szerokich rzesz Wilnian i im- Zaczyna się ściemniać Panowie 
preza obecna n, b. przew yższająca  ilo- Gćrte i Morytz kończą grę z wyniidem 
ścią zawodników, 'wszystkie poprzed- P 'e rw sz -eg o , natbmias! p a ­
nie, będzie niewątliwie
oo przebyciu której... tłumy na 
kortach będą zjawiskiem zupełnie nor- 
malnem i codziennem.

Piękne położenie kortów, abstrahu
ham eia  na 4 ja tą  ciężkiego więzienia jąc do ich jakości, zresztą, jak twierdzą

Niezwykle siłha burza przeszła nad mi dwóch starców.
Słonimem i B aranow iczanr  'Ponadto pioiun uderzył

S padające  pioruny w z n ie c ły  kilka w  gmach Starostwa baranowickiegio 
pożarów  t zabiły pod Niedźwiedzica- mszcząc instalacje elektryczne.

dwa bazy i  znalazła Gę

W  IGNALINIE.

O  godz. 15 wyjechał Pan Prezydent

K O N I K A
W. słońca o godz. 3 m. 19 

Z. słońca o godz. 8 m. 00

Spostrzeżenia Zakładu MetewrolOgji 
U. S. B. w  W ilnie
z dnia 28. VI. 4930 r.

Ciśnienie średnie w mm. 757 
Temperaiura średnia -1- 21 
Temperatura najwyższa -1-26

I Zachodni

w dalszą podróż przebyw ając do 
godz. 20 przestrzeń 107 kim. W  miej­
scowości. Paszewicze spotkała  P an a  
Prezydenta  patrjotyczna maniiestacj? 
miejscowej ludności s taroobrzędow ­
ców ze swtojem duchowieństwem na 
czele. Od miejscowości Rym szany roz­
poczęły się okolice zamieszkiwane 
przez w iększość litewską. Na bram ach Temperatura najniższa -1- 14
pow:ta'nych w +ych wioskach by y Q paj w mdmietrach: ślad
dwujęzyczne napisy: w języku polskim 
i litewskim

O giodz 18.30 przybył Pan  Prezy­
dent na tereny gminy DaugieFskiej. W  
Ignalinie, rfajwiększem miasteczku tej 
gmmy, przyjął Pąn Prezydent raport 
miejscowego Strzelca, do którego nale 
żą również Litwini, a następnie witany 
był przez duchow eństw o wszystkich 
wyznań, przez wójta gminy i tłum lud­
ności litewskiej.

Imieniem dziatwy wręczyła Panu 
Prezydentow i kwiaty trzyletnia B a s ;a 
Kuleszanka. Osobmo wiali P ańa  Prezy-

Wiatr 
przeważający {
Tendencja bai ometryczna: spadek 
U w a g i :  połpochm urno, przelotny deszcz.

SZKOLNA
— Nowy rok szkolny. Jak się dowiadu­

jem y ustalone zostało, że nowy rok szkolny 
ma się rozpocząć w e w szystk.ch szkołach 
w  dniu 2 w rz śm a r. b

—  W y staw a  obrazów  Wil. Tow . A.
P. zostanie nieodwołalnie zamknięta w 
dniu 3 lipca r. b., kto więc dotychczas 
nie zwiedził mech się pośpiesz)'.

—  Oct ju tra  będziemy mogli rozm awiać 
W elonem z Łotwa. Gd 1 lipca r. b. upro­
wadza, pię ruch telefoniczny międzyp urzęda 
mi polskiemi, które zostały dotychczas do 
puszczone do służby telefonicznej z Łotw ą z 
jednej strony, a wszystkiemi urzędami łotow 
skieim z drugiej strony. Oplata za rozmo­
wy pozostaje bez zmiany,

—  N ag.otu  oanKu Ziemskiego. Bank 
Ziemski w Wilnie za spraw ne doręczanie 
kurespondencji iprzenazuw  pocztow ych) zlo 
żył na ręce kierownika ekspedycji Urzędu 
p. Wilno 1, M. Patkow skiego 100 zło­
tych. którą to kwotę przekazano na rzecz 
Domu Dzieciątka Jezus.

— K ira za niechlujstwo. Starosto) Grodz 
ki w Wilnie ukarał Abrama M arszałoka, z'am. 
w Wilnie przy ul. Piłsudskiego Nr. o wia- 
śc-ciela tejże posesji aresztem  bezwzględ, 
nym na przeciąg 2 dni zu  uporczywe po- 
m.mo kilkakrotnych upumnłeń i nakazów  
..ierowanie cuchnących odpływów gospo­
darczych rynsztokiem z podw órza na ulicę.

T E A T R  I M UZYKA

za nadużycie swego stanowiska służbo 
wego oraz adw. Milewskiego za udział 
w  oszustwie na szkodę P ańs tw a  p o l­
skiego oraz  uniewinniający kupca leś­
nego W oźnickiego.

W yrok  ten, uniewinniający wywołał 
wielkie poruszenie i komentowany był 
przez długi czas.

praw a obu 
n a  wokandzie Są­

du Apelacyjnego, któremu przewodni­
czył Wiceprezes Dmiochowski.

Zajęła ona Sądowi; cały niemal 
dzień.

P o  wysłuchaniu głosów  stron, Sąd, 
po 15 minutowej naradzie ogłosił w y­
rok uniewinniający lobu oskarżonych, 
wobec braku cech p rzestępstw a i do  
w odów  winy.

O bronę wnosili: adw1. Milewskiego 
—  Smibrowskr '■ i mec. ' Petrusewicz, 
oskarżonego Lunghamera —  mec. św i- 
da.

zawodnicy, w cale niezłej, pozwoli w 
przyszłości n'a zorganizowanie jakie­
goś meczu międzymiastowego, jeśli nie 
m iędzynarodowego (kraje bałtyckie 
mamy przecież pod bokiem ).

Do walki o puhar firmy J. Nowicki 
-ii Syn stanęło siedem pań: hr. Łubień­
ska, Hohediingerówna, Dow borow a,

- / t A G f c O U A "  W ^ R S Z A m .

t-. o P iekarska (zeszłoroczna tryumfatorka)
Siedziukiewiczówna W ojew ódzka 

(wszystkie z AZS‘u) i Kwisieiewiczów 
na —  Wiija.

O pu h a r  „S łow a" zm agają się p.p. 
prof. Weyssenhoff, Jankowski, W en- 
dorff, Mokrzecki, Dowbor, Wiścicki, 
Gaerle, Desz (w szyscy z A Z S ^ )  kpt. 
Bielski, por. Sobkowicz, pior, Pa ty ra  
(1 p. p. ieg.) Świątkowski, Przegaliń- 
skl i Kopeć (n iestow arzyszeni) ,  Ke- 
wes —  ŻAKS i Morytz —  Wiija.

H andicap‘er p. Grabow ierk i wyzna 
czył wszystkim uczestnikom punkty  do 
datnie lub ujemne, w  zależności od po 
siadanych kwalifikacyj poczem w obec 
ności komisji odbyło się losowanie.

Cykl spotkań rozpoczęli p. p. Jar. 
kowski i W endorff P o  b. ciekawe] 
grze, zwycięża pierwszy w  stosunKu 
6:4, 4:6, 6.1- W  międzyczasie na drugi 
kort' wychodzi para : kpt. Bielski —
por Sobklowicz. W ynik  6:1, 6 :0  dla 
kpi. Bielskiego.

Z  kolei prof. W eyssenhoff pokonuje 
bez trudu p. Św ;ątkowskiegto dając mu

nie: Piekarska, i Siedziukiewiczówna
zmuszone są przerw ać sw ą ciekawą 
walkę przy stanie 6 :5  dla Piekarskiej 
Mozę to i lepiej. Dziś zapewne przyj­
dzie jeszcze więcej publiczności, a Do­
praw dy spotkanie tych zawodniczek 
waróe j est „przepełnionych trybun".

Zresztą  przekonacie się dziś pań 
s tw o  sami o tern.

Dziś o godz. 9.30 rano odbędzie się 
dalszy ciąg rozgrywek eliminacyjnych, 
a następnie ćwierć, pół i finały. "

Tyle ciekawych spotkań, aż szko­
da, że trzeba czekać c’ałą noc.

Finały i  półfinały odbędą się o 
godz. 3 .30 po poł. więc naw et przeciw 
nicy w czesnego’ w staw ania  będą je mc 
gii obserwować.

_ Dla tern większego zachęcenia „tłu 
m ów “ nadnjienić musimy, że lody 
sprzedaw ane w  bufecie tuz przy kor­
tach są chyba nadepsze  w  Wilnie. To 
też jest a rgum ent przekonywujący opie 
sz’ały ch. u sm a n .

i  KTO ZWYCIĘŻY
Dziś, o godz. 6 po po1 na boisku 6 d. 

p. Ieg.v na A ntckoly oabęazi-e s.ę niezwykle 
uiekawj mecz 'piłkarski, mające aużv '-.Tacze 
nie jla  kształtowania srę tabelki rczg  ywek 
li m istrzostwo okręgu. Mow’a tu  o spoi Kaniu 
drużyn Ogniska i Makahi.

Ognisko, posiadaiące obecnie1 rów ną 
ilość ipunktów z 1 p. p leg. będzie się stara 
lo w ygrać —  za w szelką cenę, natom iast 
Makabi pozostająca w tyle -a tymi leaderami 
też zapew ne dołoży starań, aby nadiobić 
stracone przypadkow o punkty.

Specjalni wielbiciele talentu Birnbacha 
będę mieli okazję obserw ow ania jego gry po 
naz ostatni może, gdyż, jak to już podaw a­
liśmy, opuszcza Wilno i przenosi się na stałe 
do Grodna.

r o ż n e

—  Trąat1' Miejski w  Lutni, Dziś w dal­
szym ciągu w-ielce linwresująca sensacyjna 
sztuka am erykańska „N arzeczona z dachu", 
utrzym ująca widza w ust-awicznem napięciu 
Fascynu.ący ten urwór posiada wiele hu-

, , , , . . , . -Poselstwo nienueckiu w Warszawie moru i odznacza się przvtem  ożywioną ak-
denta p rzed sta w ic ie le  organ  zacyj sp o - intercsuje się II Targami Północnemu Na cją sceniczną.
łecznych. zapraszając P ana  Prezyden ta  skutek m+orwencji poselstw a niemieckiego w P onrm o wielkiego pow oazenia sztuka
do zwiedzenia dom-u Kasv Stef"czvka, W arszaw ie D yn'keja II Targów  Północnych ta ze względów techn-iczr ych schodzi
mieszczącego p o n a d to  spółdzielnię s p o  1 WySłala pr0Spekty w ięzyku wkrÓtcne z - usrępując m iejsca ostat-
■ i G „ ■ tz t d  i n.iemvckim. ; niei n-owosci doskonalej komedji Lentza
Z)WcZ<j „N adzieJ(a i Koła Rolnicze. Poselstw o niemieckie w  j ismta swem za „Perfum y mojej żony".

PSn P iezyden t z za in te resow anym  znacza, że zainteresow ane jest targam ., gdyż ’ Jutro po *az ostatni „Narzeczona z
Oglądał piękne tkaniny, wyrąb.ane s; erc'g pLm niemieckich zwróciło się o jnfor dachu". W szystkie bilety sprzedane.
o rz e z  m ie js c ,w ą  lu d n o ść , p o c z e m  !vv Firmy te zamierzają wziąć udzia! w  T ł I e ł . _

J ,  j  • . . - t larga-ch. —  Teatr Letni w ogiodzit po Bemar-
Słuchał sp .aw ozdan  uYTektora sp  Jednocześnie dow iadujem y się, że i po c(yńsKim, Dziś po raz ostatni cieszącą, się
dzielni -rolniczych Kokocińskiego z W  1 dubnem pism -m  wystąpił"? istniejąca w W ar wiellciem powodzeniom acyw eso ła  komedia
na, który zreferował stan m acy  spół slzJV' riL ,zba Handlowa polsko-bałtycko-skan „Porw anie śabm ek". Rolę głów ną kreuje
dzelczęj rolniczej na W ileńszczyroie . 'fekUBn^ y '
Spółdzielni takich obecne jest 155. Re

J - Duroczn w ystaw a sprawozdawcza
pi^c Słuchaczy Wydziału Sztuk Pięknych
U. S B. w murach po Bernardyńskich (u! 
św . Ann\ 4 ). Orwarcie1 w ystaw y- nastą 
pi w niedzielę dnia 29 czerw ca o godz. 12 
w połi^dme. W ystaw a otw arta b ę d z i  do dn.
6 lipca w łącznie w godz. oa 10 tej oo 6 -tej 
W stęp wolny.

A U I O
NIEDZIELA DN. 29 CZERWCA 1930 r.

9.00 .ransm isja  z Poznania. Pierwszy 
krajow y Kongrds Eucharystyczny w Polsce

11.58 —  sygna ł czasu z W 'arszawy. 
12.10 —  13.U0 i ransm isja z kiermaszu 

św  Piotra i Paw ła na Antokolu
13.00 Kom. meteorolog,czny.
17.25 —  18.43 Tr. koncertu popularnego 

z W arszaw y.
18,15 — 19.05. Rozmaitości.
19.05 —  19.25 T r z W arsz. „W iadom oś­

ci przyjem ne i pożyteczne".
19.25 — 19.50 „Co się dziejei w W ilnid"? 

-pogadankę wygłosi prof M Limanowski.
19.50 — 20.00 Program  na poniedziałek.
20.00 —  20.15 kw adrans Kadecki: .<pt. 

dr. Ad. Helczyński wygi-osi odczyt p.t. „W y 
chowanie fizyczne i zdrow otność w Korpu­
sie K adetów".
20 15 —  22.00: Koncert z ogrodu Bernarbyń- 
ski-ęgo w Wilnie albo konceri z W arsz.

2X00  24.00: Tr. z W arsz. Komunikaty i 
muzyka tanerzńa.

PONIEDZIAŁEK. DN. 30 CZERWCA 1930 r.
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ferenf przj-toczył szereg  plastycznych 
danych, ilustrując rozwój ruchu spó ł  
dzielczego i działalność kulturalno-o- 
św>‘dtową spółdzielni. W koncu  P a r  
P rezyaent wysłuchał sp raw ozdania  
przedstawiciela Wileńskiego oddziału

11.58:
12.00 

tonowych.
13.00 — 13.10: 

logiczny z W arsz. 
15.50 —  16.15 T r

K om unikat m eteoro-dyr. Zelwerowicz w otoczenw najwybitniej 
szych sil zespołu. Z pow odu w yjazdu dyr.
Zelwerowicza na urlop 'wypoczynkowy za 
granicę sztuka ta wzn'aw a.ią nie będzie.

N ajlepszą prem jarą Teutru Letniego
będzie pełna Bezbrzeżnego humoru i mło­
dzieńczej werwy kroto-chwla Thom asa Bran- 
doma „Ciotka Karoł’a “. Sztuk? t? ukaże
się po rat pierwszy w środę nadchodzącą w  książkach j Conrada - Korzeniowskiego
reżyserji K. W yrv.icz - W ichrowskiego. Ju- pogau. wygł. A. Bohdziewicz.

turystyczno - krajoznawczy.
17.15 —  17.30 1’rograni dzienny.
17.30 —  17.35 Kom Akadem. Kóła Misyj 

neg-o.
17.35 —  18.00 „Entuzjastyczne słowo >

'■*» i. • n M j r n s . r '  ■ *  k « i r a « w m a  i b R r t t i  ina

SKŁAD TOWAROWY

A R T Ó W  C Ł 9 U S l i t  Ą i
Wilno, WiieńSKa 27

zawiadamia Sz. K lijentelę, iż nadeszedł i w i e i y  t r a n s p o r t  to w a ró w  
M I Ę D Z Y  I N N E M  I:

MORY w kilkunastu kolorach po zł 5.60 mir.
FULARY jednobarwne “ ,  .  9.50 „

JED W ABIE surowe jednobarwne , , 12.— ,
P O P E l INY . , 4

oraz C rep e  m e tu o re ,  G e o rg e t te ,  d e  C h ine  i in n e .
Ceny niskie, towar pierwszorzędny.

Polecamy wielki wybór jedwabi sztucznych 
W dziale pończoszniczym 10 proc. rabatu reklamowego przez lipiec i sierpień 

■ ■ u a m a n o - i u v ,  m o i  i - U B i i H B t a R r r a n t - a a a B B *

Bolszewicy rozstrzelali swego agitatora
ZA ODMOWĘ PO W RO TU DO POLSKI

Niezmordowanym agitatorem wy- osadzili w więzieniu G.P.U. w r’az z ńj- 
wrotowym na teienie powiatu  Małode- nym zbiegłym z Polski działaczem wy 
czańskiego był w roiku ubiegłym niej'a- wrotowym Klościukiewiczem.. 
k; Jan  Czarnecki, sekretarz pow iarow y Oskarżono go o zdradę interesów 
„Białoruskiego" rob. włość, klubu po- p io letarja tu  przez dezercję z powierzo- 

z W arszaw y. Odczyt selski:egDi i mąż zaufania wszystkich ja nego -mu posterunku : .odmowę powro-

>

Sygnał czasu z W arszawy.
— 12.40: M u zy k a  z pbyt gramo-

1
tro w poniedziałek 
szona.

przedstav< lenie zawie-

na syntezę. Chlubim y się przed E uropą Nowej formy: pokrzywdzeni zostali i 
wileńską sziuicą ludow ą —  i, słusznie, „przedcechow i" szopkarze, którzy zoi- 
W ięc  to jest w  Wilnie i naw et po- ganizo.waIi 7 szo-pek i stworzyli „up’a

W YPADKI I KRADZIEŻE

18.00 — 19,00 Tr. z W arszawy.
19.00 —  19.25 Bajeczki d 'a  najmłodszych 

opowie p. Z. Minkiewiczów na.

czejek komunistycznych na terenie po- tu i na zasadzie art. 66 i 57 kodeksu 
wiatu. G dy nasze w ładze  zebrały do-wo sowieckiego-, skazano na kaię  śmierci 
dy jego  destrukcyjnej działalności, p i 2ez rozstrzelanie.

W yrok  w ykonano w  -podziemiach 
G.P.U. w tej samej mordowni, gdzie 
rozstrzelano przed kilku tygodniami in­
nego uciekiniera z W .lna  członka P .P  
S. Lewicy Ignacego Wilka.

—  W ypadki w cjiągu doby. Za czas od

m) Finie się rozwija. N iem a .na tom ias t  da jącą  zwolna instytucję" ( ? ! ) ,  po- L a n o ^ f m  ^ ^ ó w  V ° w ' t e m T r t
dzieży 13, opilstwa, 10, przekroczeń iadmini- 
stracyjnych 15,

•—  Od Jom owLgo złe dzieją nie ustrzeże 
się. Anastazja Sokołowska (Niedźwiedzia 22 
mając odłożone na czarną godzinę kilkaset 
złotych obawiając się okradzenia, uk rjia  je  
w piwnicy w ziemi.

Nie ulega wątpliwości, że powtudziała 
o tern komuś „pod sekretem " lub też została- 
podpatrzona, bowiem onegdaj pie-niąaze 

. . . . . .  . „ zniknęły, ukradzione przez nieznanego spraw
n.owte" i „czeladnicy" Cechu, potępia- stycznego w Wilnie, w ów czas ideolo- cę. 
jąc  w czambuł starszych a r ty s tów ?  gja czb-nków Cechu zarysow ałaby  się ~  Krackitejże. Paszkiewiczowej Stefanji

„  ‘f zcze. w y ażi - i ,  i * .  “  * " * •  « ■  ? ł
kich c tyst-ach, z kb>rych nie chow cow  do sztuki można sadzić z po- oreiz bieliznę ogólnej w artości 1000 złotych. 

d 'a  jednego, praw dopodobnie , zrobin- w ażnych  i dobrze przemyślanych arty- Również na szkodę Michniew.iczowej Jul 
noby wyjątek, zaznaczę tylko, iż mtof kułów1 poruszających przeważnie zaga- -’ar,y P ie s k a  Nr. 36 zosfafa dokonana kra- 
dz kandydaci na „m istrzów " mają c a ł  dnienia fachowe. S f c h T 9’ garderoby ’ącznei wartośd 300
V»wtn siuszność psychologiczną, gdyż W yróżnia  się —  nic dziwnego —  Z Y—  Okradziony przez dezertera. W dniu
są _ młodzi j m ają przed sobą artykuł prof. St. Sre brnego o natura- 27 b. m Danilenko P iotr zam. przy ul. TV- 
wzniosłe ideały. S tąd  ta odrobinkę za lizm ie  w  sziuce dramatycznej, o dro- atr£(InG’ Nr- ,5 zameldował policji, iż pod 
wielka pewność siebie i stąd ten pięk- gach  rozwojowych formy teatralnej o- ^ a ^ ^ f p a p l A o l

sztuki narodo-wei, twio-rzonej przez ar- krzywdzeni zostali i kierownicy a rtysty  
tysfow. T u  w pływ  -importowanego od czni 7 numerów „Almae M atris" , o któ 
sąsiadów  klasycyzmu zabił niemal cał rych niema słówka, choć została pod- 
kowicie narodowe i religijne pierwiast- kreślona praca in spe . ierownika art. 
ki pofetóe"... nr. 9, czyli numeru, nie istniejącego je-

Zatrzym ajm y się na tern, bo oro o- szcze naw et w  stanie embrjonalnym. 
sfatn-it zdanie jest rękawieżką rzuconą Ale to są drobiazgi, 
pod adresem s tarszego  pokolenia arty- Żałować należy, iż z b raku  miejsca 
s tó w  uileriskich. Czy mają rację „ucz- me została po d an a  kronika życia arty- znkneb^
n in « r 'p “ 1   _ i- _ . . . z ____ t_  - j . . ,  __ ’

Czarnecki widząc się zdemaskowanym  
i z obaw y przed 'aresztowaniem uciekł 
w kwietniu r. bież. do Mińska, zaopa­
trzywszy się poprzednio  w  przepustkę 
u swych protektorów z klubu poselskie 

19.25 19.50 „Kilka pieśni ludow ych' -  Bolszewicy aresztowali- go jednak i
Eug. Dziewulskiego z cyklu „Ziemie poLkie 
w i?ńcu i pieśni" w wyk. p. Stefanji G rabów  
skit]|.

19.50 —  20.00 Program  na wtorek.
20.00 —  24.00: T r z Warsza-wy O peretka 

„Córka p'ani A ngot" K. Lscocq„ felieton, ko­
munikaty i m uzyka taneczna.

s a m o c h o d y

flYerknri - WMpnet
otw arte  karetki, landoletki

Zygmunt NAGROUZKI
W ilno, Zawalna 11-a. g£55-o

^  m ło d z T ń °z Ć h Cbi0 ‘6n vPi7k‘ g " ' h - nzwGjowych m-rrny teatralnej o sfała }&o„ana kSdzfeż
ny ^młodzieńczy bunt. Młodzi „Łuka- raz o  roli sztuki plastycznej w teatrze, śnicy srebrnej, wartości
sze"  przekreślają działalność „s ta rych"  Konkluzja: treść „Nowej Form y" wyższei -kradzieży do
i rozpo-czynją nową erę w sztuce ud  sie jest ciekawa, forma zewnetrziTa bez za Fimuald, dezerter 5 pułku lotniczego. Spraw
h ip  c ? m v rh  __: ___ {_____ ____  ____ j . . ,  • i . i .  - ca kradnie: >, wnaz ze skradz.ionemi rzecząbie samych W ystępu ją  z podniesioną rzutu, cena bajecznie niska. Jeżeli ktoś 
przyfo cą, a że m'ają tęgi pazur, tego nie będzie miał u- siebie zeszytu 1-gro- 
dowodern reprodukow ane ich prace, i nie będzie w yg ląda ł  z niecierpliwoś- 
Sa z jtośród członów Cechu talenty cą dalszych numerów, niech nie mówi 
prawdziwe. Ale w tej kwestjĘ' t rzeba  o przy jaźni do młodzieży akademickiej, 
przypuszczać, zechce zabrać głos kto-ś niech nie zapewnia, ze interesuje się 
z potępionych „klasyków ". Zresztą nie życiem kulturalnem w  Wilnie, 
tylko „k lasycy" „odebra li"  od autorów W . Ch.

1

rn; zdołał zbiec.

ko, zam. taimża u którego podczas rewizji 
część rzeczy znaleziono,

— Sam obójstw o :: nędzy. Mimantowicz 
Marjia- zam,. przy ul. Flisowej Nr. 3, usiło­
wała popełnić sam obójstw o przez wypicine 

140 złotych. PO' esencji octow ej. Pogotow ie Ratunkowe po
dokonał M ałachowski udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło de-

sp ratkę w '-stŁinie niezagrażaiącym  życiu 
dc szpitala Sawicz. Przyczyna targnięcia 
się na życie cięźk-e warunki materjalne.

GIEŁDA WARSZAW SKA
Z dnia 28 czerwcu 1930 roku* 

Waluty 1 dewizy:
Dolary 8.885 —  8.905 —  8.865 Betgja 

124.52 —  124.83 —  124.21. Bolandja 358.60
—  359.50 — 157 70 Londyn 43 i 1/4 
43.46 —  43.24 i pół Paryż 35.04 —  35.18
—  34.95. P raga  26.46 i 1/2 —  26.53 —
26.40 Nowv York S.921, . —  8.901.
Szw ejcarja 172.87 — 173.80 —  172.44. Szrok 
holm 239.68 —  240.28 —  '  ' —  239.38.
Wiedeń 125.90 —  125.21 —  125.59 W łochy 
46.73 —  46.90 —  46.66. Berlin w obrotach 
pry w. 212.47 i 1/2.

Papiery procentowa:
Pożyczka inw estycyjna 111, Prem  owa 

dolarowa 63 — 62.50. Stabilizacyjna 88.. 8 
proc. listy zastaw ne B.G.K. i B. K obligacje 
F . G. K. 94, te ssłdiw 7 proc. 83,25, 4 i pół 
-proc. ziemskie 65.75 —  56.—  55.75. 5 proc. 
w arszaw skie 58.23. 8 proc. wi„rs„awskie
75.75 —  76. 10 proc. Radomia 88. 10 proc. 
Siedlec 65.

A  h c  j w:

B. Dysk. 116. B. Polski 170 —  170.50

W szystk im , k tó rzy  brali udział 
w odaaniu  ostatniej posług i ś. p. 
kochanem u Ojcu i Wujowi n a ­
szemu, profesorowi

staaisiMi mmmm
sk ładam y na tern miejscu n a jse r ­
deczniejsze „Bóg zapiać",  a prze- 
de.wszystkiem W ielebnem u ks .R ek  
torowi Falkow skiem u, ks. Dzie­
kanowi sw irsk iem u, Senatowi i 
G ronu Profesorów  U. S. B.

W yrażam y też s łow a na jg łęb­
szej wdzięczności W ielce Sza­
now nym  P an o m  Profesorom : J a ­
nuszkiewiczowi za troskliwą i ser­
d eczną op iekę , k tó rą  o taczał Zmar­
łego  podczas  długotrwałej cnoro- 
by, O poczyńsk iem u za wykonanie  
osta tn iej woli Zmarłego.

S ynow a I S iostrzeńcy.

—  W oźny -zkoły złodziejem. W  dniu 
27 b. m. Iwaszkiewicz Witold, uczeń Pań­
stw ow ej Szkoły Rzemiosł Budowlanych przy 
ul. Kopsmica Nr. 5, zam. w  bursie przy 
tejże szkole zameldował o system atycznej 
kradzieży ubnania i innych rzeczy 
cych do ulezni tejże szkoły. Jak

—  Nieostrożna jazda. Szofer taksówki 
Nr. 14262 Żukowski Konstanty, zam. przy 
Franciszkańskiej Nr. 3, przejeżdżając ulicą 
Dominikańską najechał na Kondratowicza 
W Ldystaw a. Malinowa Nr. 4 iadacego rowe- 

należą rem przez jezdnię. Rower został częściowo 
ustalono uszkodzony. Kondratowicz zaś żadnych ob-

kradzieży dokonyw ał w oźny bursy Jan Borej rażeń cielesnych me doznał.

P\m fe iM s f is  in © e r fw ?8
w nowoczesnej, pięknej dzielnicy miasta spizedaje się na długoterm inowe 
spłaty Cr,NA 2 zł. 50 gr. za łokieć. Komunikacja tramwajowa baidzo

wygodna.
Informacje w W ilnie, ul. Mickiewicza 8 pokój Nr 10 tel. 10-60 od g. 11-ej

do godz. 13-ej. —4

i i
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ŻĄDAJCIE WJZĘDZIE

„RED ARROW l i
je s t  tc tłuszcz najlepszej jakości i tak samo 

pożyw ny jak smalec amerykański

„O L E 0“ Sp. Akc. Gdańsk.
Zumówiema przyjm uje M. Zandberg. 

WILNO, tel. 16-44.

*sa P. P. AMATORZY FOTOGRAFJI!!
5  S iió ltteM aia g e t t o *  F n fogtafójf wt<ensitisr

laboratonum fctograficzpegc^  zaw adamta 
o otwarciu
g d z i e  RUTYNOWANI FA ŁH uW LY w y k o n u j ą  w s z e l k i e  p r a c e  w c h o d z ą c e  

™  w  z a k r e s  f o t o g r a f j i .

■U — W i l n o ,  TATARSKA 6. —

a
jgSS

m

OLEJARNIA 
Jerzego Pimonowa

W ilno, ul. Rossa 6, telef. 4500.
Bocznica: Pionier-Park 28.

PROPONUJE PO CENACH 
FABRYCZNYCH

w ilościach dowolnych
POKOST czysto-m iany dla różnych 
robót, do podłóg, farb jasnych i t. p.
POKOST ODBARWIONY 
OSAD POKOSTOW Y dla kitów i grunt. 

KIT SZKLA RSKI
OLEJMIANY

KUCH LNIANY 
w płytach, orzeszkach i mielony 

na mączkę. 6

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKa  

ni. Ostrobramska 3.

Ód d ira  27 do 30 cze-wca 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

„ A R A B E L L Ą ^
Trzy epoki z życia Konia wyścigowego. Aktów 7. Nad program: 1) „ F a n  P re z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j  w  
Wiinle** część Il-ga. 2) „ r la ro id  m a  n e r w y "  komedja w 1 akcie. 3) * ,T ygo tin lk  F d a ir  Nr 45“  komedja w 1 
akcie. 4) „ T y g o o r  x  E cia ir Nr 48“  komedja w 1 akcie. Kasa czynna od g. 5 m. 30. Początek seansów od g. 6-ej.

N astępny program: „UPIORY*.

Pierwszy dźwięko­
wy kino-teair

„łł E L 1 0 S“

Na seansy od godz. 4.30 i 6-ej ceny miejsc: EALKON 60 gr., PARTER 1 zł. Wielka atrakcia dźwięków!
Fenom enalny DUUGLAS FAIRBANKS ^  M M k

w najnowszym przebojowym dramacie " r * > ®  -UWŚWfe w  
Film, który zachwycił cały świat. Ze względu na w ysoką wartość artystyczną tego przeboiu DLA MŁODZIEŻY 
DOZWOLONE. Pocz. o g. 4.30, ost. seans o g. 10.15

Pierwsze Dźwięko- 
kowe Kino

.HOLLYW OOD*
Mickiewicza 22.

DZIŚ! M ery Mołau i Jam es M urra j w śpiewno - dźwiękowym obrazie p. t  
a, „ .  1  d P  JB I I  dram at erotyczny w 10 aktach NAD PROGRAM: dodatek mu- 

iH »B  Ib !  m  * "  fi*3 P™ g jj ,  zyczno-śpiewny. Ceny miejsc do godz. 7-ej — PARTER 1 zł., 
J  J  W r  bbibEI rnarofc*' BALKON 80 gr. Początek seansów o godz. o-ej, ostatni 10.25.

Polskie Kino
„ W A N D  A ”

Wielka 30. Tel. 14-81

Dziś' Dawno zapowiedziany nasz najnow szy szlagier Fjjns żfJŁ. ■BJ1 "W  KR M  
CUDOWNY POEMAT M iŁuSN Y  p t. W*9  W  »  j. JSaa l a  HQ

Wielki psychologiczny dramat w 11 akt. o podłożu eretyczno-życiowem. W roi. gl. ty tułow ych subtelna para ko­
chanków: urocza MJ»RY PHILBIN, znana bohaterka z filmu „Upiói w Operze* i F red  M a tk a y e .

i  Francuzka s
M g|
•f nie bojąca się niewygód mieszKanio- -j 
J  wycli poszukiwana na wyjazd na wieś. ® 
*  Wiadomość w Adm. , Słowa* pod H. P. *
SB w®.** c a n t  & » etwt » * «  a  m « « *  sn«on O

SGLIDIJiE i TRWAŁ3.M
będą w ykonane te roboty malarskie, 

do których użyte zostaną: 
POKOST I gat. prima czysto ln ian y , 
Farby, Laxiery , Em aije oraz Inn?

aodatki k u p i o n e  
5 W s k ł a d z i e  f a r b  

Jana MAZURKIEWICZA
Wimo, Dominikańska 11. 

Rekom endacja fachowych m alarzy.

Poszukujemy 
dobrze ustasuniiaiBanych

wylatani s d if f iM ?
wag autom atycznych i maszyn do 
krajania szynek holenderskich marki 
.OLLANU* na poszczególne woje­
wództwa. Z g ł o s z e n i a  do firmy 
„SU BITO “ Katowice, Oamrcza 6.

Baczność! P ° lrzebni inteligentni
wymowni dobrze re­

prezentujący się Panowie (Panie) dc* 
przyjmowania zamówień na wprowa­
dzony, cieszący się powodzeniem ar­

tykuł. Przyjm uje się zgłoszenia, 
ul. Piłsudskiego 6, m. 6 od 9 — 3 i 

5 — 7 wiecz. j

i f u t n t t n n n / t B i5 3
we w szystkich ^aptekach i 
składach aptecznycn znanego 

00  środka od odcisków 00

5 Fu© fl. FAKfl 5

Okazyjnie tanio sprzedaje się 
folw. Puniszcze, położony w gm. G ró­
deckiej, pow, M ołodecznianskiego. obsz. 
150 dzies. z zabudowaniami, las, łąki i 
ziemia orna. Dowiedzieć się w BANKU, 
Mickiewicza 7. w godz. urzędowych, -o

Hurtowa sprzedaż

C E Ą E U T U
S yndykatu  cem entow ień Polskich 

po cenach fabrycznych

h *  5»2ua.L, m
Biuro: Jag ie llońska  3. tel. 311. 
Składy: Słowackiego 27. tel. 14-46

ZDROWIE TO SKARB
Reum atyzm , ertretyzm , skleroza, 
anem ja, osłabienie ogólne, neura­
stenia, choroby nera , katar żo­
łądka, egzema, cna. ooy kobiece, 
uwiąd starezry i niemoc płciowa  
są już zupełnie uleczalne!!! Zaintere­
sowani otrzymają bezpratną broszurę z 
opinją wybitnych lenarzy, zwracając się 

w języku polsKim pod adresem:

M*. Q. AHDRAL, 61, rue
Turbigo, bep. 20 Paris.

Nagrodzone na 1-ch Targach Północnych i wystawie 
Rolniczo - Przemysłowej w W ilnie — 1928 r. —

uielfcltn zJotum ranipfit
itajfsEsze H E  

lutiuati

Ii

■ M iry,
aifrjlatje,

plwimtfj
ETC.

n

PO W SZ E C H N IE  Z N A N EJ FIRMY

9
TAŚMY M IERNICZE, RULETKI 
I PRZYBORY K R E ŚL A R SK IE  

w W IELKIM  W YBORZE 
skład  fabryczny w P O L S C EoruK w .

DOMINIKAŃSKA 17, te ie ton  10-58. 
Najstarsza firma w kraju (egzystuje od 1840 roku).

M i

Tanio sprzedam
aoskon. ap. fotogr. i Durkę, biuro, 
K r e d e n s ,  lodownię, kufer ż e l .  m a s . ,  
bronz, miedź, lampy ant., książki, 
obrazki, buty i k a l o s z e  ciepłe, palta. 
Mickiewicza 43 —3, od 10 do 19. — j

KTO 16-gn czerwce
r. b. omyłkowo zabrał lub zam ienił
w Urzędzie Skarbowym przy ul. Piw­
nej księgi, albo pozostawione 
w dorożce, proszę za wynagrodze­
niem dostarczyć na ul. Zawalną 33—14.

Akwizytorów Jo  dobrze 
wprowa­
dzonego

artykułu, który cieszy się najlepszcm 
powodzeniem, POTRZEBNI in teligent­
ni, wymowni i dobrze reprezentujący 
się PĄ.NO / TE. Po próbnej praćy 
pensja stała, Zgłosić się: W.- Pohulanka 

________  1-a, do Biura. —o

f l a i t s n i e i kupuje się dobre 
tow ary u 

GŁOWIŃSKIEGO. — Polecamy mar- 
Kizety, jedwabie, jedwabie sztuczne, 
satyny deseniowe, perkale, oraz poń­

czochy i sKarpetki modne. —o

Uwaga — WIlBHSfta Z7.

-4?

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
Stowarzyszenia Techników Polskich w Wilnie

ul. Holendernia 12, tel. 13-30
(gmach warsztatów Państwowej Szkoły Technicznej) 

Przyjmuje się zapisy do grup: LII zawodowej i LII am atorskiej, 
które rozpoczną zajęcia w dniu 1 npca r. b.

Nauka jazdy na 4 typach nowoczesnych maszyn. Specjal­
na sala doświadczalna dla zajęć praktycznych. Nowocześnie 
urządzone w arsztaty reperacyjne dla samochodów i traktorów  
(ciągóweK rolniczych).

Dorabianie części zam iem ycn .
Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretarjai kursów 

codziennie w godzinach od 10-ej do 18-ej. Dla pp. oficerów i 
urzędników państwowych specjalne ulgowe warunki. — j

W najlepszym punkcie miasta okazyjnie
sprzedaje się MLECZARNIA
w pełnym ruchu, ze wszelkiemi no- 
woczesnemi urządzeniami, towarem. 
Dobrze zaprowadzona klijentela. Do­
wiedzieć się: Biuro Ogłoszeń S. Juta- 
na. Niemiecka 4, telef. 222. —(j

NajwięKszy
wybói FOTOAPARATÓW

Kolynos
Koiynos
Kolynos
Kolynos
Kolynos

pasta dc z ę D Ó w  usuwa kamień 
nazębny przy pierwszem użyciu.

nadaje Twym zębom śnieżną biel 

konserwuje Twe zęby. 

czyści i dezynfekuje Twe usta. 

najlepsza pasta świata.

Do nabycia  ^ ( p ie r w s z o r z ę d n y c h  składach 
Ch i perfumerjach* — q

i H i a n  - hi

FlAHItin ’ FORTBFIftflY

#  światowej sławv4Rg eel, Bechstein etc.
Arnold Fibigier, Kerntopf i Sy A 
uznane rzeczywiście za najle- ■ ze 
najwybitniejszych fachowców i Pow . 

wie w 1929

ul. Niemiecka 3, m. 6.
SPRZED \Ż  i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

■fcM nmma r "  i m a  J M E m i a n  a a r a a i s M c ^ i s

D.-H. B R A C I A  C H O L E M
Wilno, tl i  Kwiatowa 5. Telef. 353, 919 i 1794.

(załóż w roku 1846;

ŻELAZO, BEaKI, blachy
G W O Ź D Z I E ,  f  ET M  r  u  Tokucia, armatury, i  C  P I  Ł .  H  Ig

papę, narzędzia artykuły techniczne i t. p.
Ceny fabryczne! Dostawa natychm iastowa!

n iw o  Z yw ie tk ie
ARCYKSIĄŻĘCEGO BROW ARU w ŻVW C U  
„Zdrói Żywiecki”, „M arcow e”, „ P o t t e r ” i „Ale”,

n e najwyższemi nagrodami w kraju i zagranicą.
wojew. Wileńskie, Grodno, Lidę i W oiożyn 

WILNO, ZARZECZNA 19.

Co iydz'°ń nową s e j ę  najm odniejszych kolorów 
pończoch d a m s k i c h  i S K a r p e t e k  o t r z y m u j e

F a ls k a  S k ła d n ic a  G a la n te ry jn a
FRANCISZKA FRLICZKd

Zamkowa 9 (róg Skopówki), tel. 6-46

Kto chce kupić dum
niech zgłosi się do Ajencji „POLKRES*. 
ul. Królewska 3. Mamy wielki wybór 
domów murowanych, drewnianych — 
dochodowych i osobniaki w różnych 
dzielnicach miasta w cenach od 500 do 
100.000 dolarów. Ajencja „Polkreś", 
Wilno, Królewska 3. Tel. 17-80. — '

DOBRA OKAZJA
Sprzedaje się z powodu nagłego wy­
jazdu folwark 30 ha, o dobrej glebie, 
ślicznie położony, miejscowość zdro 
wotna, las: brzoza i budulcowy oraz 
rzeka rybna, przy folwarku zabudowa' 
tita gospodarcze—kompletne, dom miesz­
kalny—4 pokoje. 48 km. od Wilna, pół 
kra. od stacji kol. Cena 30.000 zł. Zgł. 
Ajencja „Polkres", Wilno, ul. Krulew- 
ska 3, tel. 17-80.

Wielkie przedsiębiorstwo oada do 
kom isow ej sprzedaży

wędiiny litewski
w większych ilościach. Zgłoszenia tylko

poważnych refleHantów
zaprowadzonych dobrze w restauracjach 
i handlach spożywczych zgłaszać na­
leży do Z w. S p ó ł d z. P o l s k i c h -  

Wilno, Mickiewicza 18.

s a w f i im m

■VAVATCI
9 Z a r a i  do wydzierża­

wienia ogród 
owocowy l.OoO jkbłoni 
(ant. kamienna, graw- 
sztynek, kab il, aport), 
12 kilom, od Brasławia. 
Int. na miejscu: fol- 
vark Ikaźń, poczta 
Ikaźń, A. Szczegłowi- 
towa. —o

swoje złote i dolary 
ulokuj na 12 proc. 
rocznie. Gotówka two­
ja jes t zaoezpieczona 
złotem, srebrem i dro- 
g ie ir : kamieniami-LOM- 
BARD Plac Katedralny, 
Biskupia 12. Wvc.aje 
pożyczki pod zastaw: 
złote srebra, brylau- 

|  tów, futer, mebh, pia- 
‘ nin, samochodów i 

wszelkich towarów, o

j m  M m  
śm m m m m nsBm

u taub
n a m

^  jiiSTHlSKR |
liKIMMh

W. H M lIM l
Spółka z ogr. odp. 
Wilno, ul Tatarska 
20, • dom własny 
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i skład 

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 
salony, gabinety, 
łóżKa niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 
biurka, krzesła dę- 
Dowe i t. p Do­
godne warunki i ua 

raty.
LETNISKO

G u li B flf dla nauczycielstwa i
R a c j o n a l n e j  K o- osób P r y w a t n  y .  h, 
s m e * y k i L e c z n i- miejscowość sucha, 

c z a .  zdrowa, rzeka, plaża,
Wiltto, Mickiewicza 31 Us. Utrzymanie bardzo posady gońca, woźne- 

m, 4. dobre — 6 zł. dziennie, g 0, lub jakiego innego
kob*iecą konser- Zgłosić się: szkoła rajęcia. Piórom ont 11
wuje, doskonali, powszechna 24 (Mo- m. 23, Czesław Czeko- 

odświeża, usuwa jej stówa 7) od 10—14. -o jowski. —
skazy i braki. Masaż

P o s z u k u j ę

tw a.zy i ciała (panie).
Sztuczne opalenie ce- 
ry. Wypadanie włosów 
i łupież. Najnowsze 
zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10--8.

W, Z. P. 43.

l i s i m i ?  k o b ie c ą
U "  cJlasJ konserwuje, 
doskonali, odświeża, 
usuwa biaki i skazy. j  E T M l c i c n  
Regulacje i trwałe pizy-
ciemnianie brwi. Gabi- 3 pokoje z kuchnią, 5 
net Kosmetyki b eczn i-klm od m- Wilna. Ko- 
czej ,CED1B‘ J. Hry- TPinikacja co pół go- 
niewiczowej. Wielka 18 d 7irty autoousem. Do- 
lr 9 Przyjm uje w g. w ieazier się: Zygmuh- 
10— l i 4—7. W.Z.P 26 to w 'ka 4 iji. 5, od 4 

do 6 p. p. —o

■»*>«*• aC R flO IB B «

HALLEROWO 
Ciepłe kąp.ele mor­
skie i pensjonat 

.W arszawianka*. 
Kanalizacja, wodo­
ciągi, tenis, pianino. 
Poczta i stacja na 
miejscu. Wiadomość: 
Hallerowo, poczta 
Wielka w ieś, po­
wiat Morski, Ba­
gińska. —

4.000 -  5.000 tlOl.
toszukuję nr hipotekę 
domu w Wilnie, w 
śródmieścia. Lokata 
pewna. Pośrednictwo 
wykluczone. Proszę 
zgłaszać się od 2 hpea, 
y  godz od 5-ej do 
7-ej, ul. 3 Maja 1 m. 1 

  %96—0

Organizacja — AdBiaiaftacJa — 
Rachunltowcść -  P o r a d y  — 
b D s t r s c i c — Prowadzenie

Ekspertyzy org. do wyłączeń z art. 5 Ref. Roi. w Wydziale 

Organizacji Gospod. Miejskich C. T. O. i K- R- 

W arszaw a. Kopernik? 3o.
KSIĄŻKI i DRUKI DO RACHJNKOW OŚCI.

N o w e w y d aw n ic tw a: H is to rja  p ó l i inn. 

Warszawa,, Ordynacka 7. Cenniki na żądanie.

S M A K O S Z E  PIW A! U W A G A ! 
jest  do  nabyc ia  wszędzie
niebywałe jeszcze na kresach 

ŚWIATOWEJ SŁAWY

tpi-zedsiętnoi stwo
przemysłowe w ru­
chu, kompletnie u- 
rządzone z wyro­
bioną klientelą, do 
wydzierżawienia lub 

sprzedania 
Wileńskie Biuro Ko­
misowo ■ Handlowe 
Mickiewicza 21, teL 
152. — f

■Ą K upiro*  so rc e fS ? *
r teiBulW Si

FRANCUZKA
. M H k h n d k i  '.tniMit, zagtaniczn? w ykształ­

cenie, dyplom szkoły 
PIANINA najsłynttiej- w jższej, tylko do star­
szej wszechświatowej szych dzied , lub jrk,

oraz G abinet Kosme-firmy „Erard* oraz Bet-iektorka. Ofiarna 4 —5. 
tyczny, usuwa zmarszcz tinga i K, A. Fibi- LS9L —I
ki, piegi, wągry, łupież, gera, uznane za iisj----------------------------------
brodawki, kurzaiki, w y-lepsze w kraju, sprze- A bsolweut Państwo-
padanie włosów. Mic- daję na dogodnych ws- l |  vej Szkoły Tech-
kiewicza 46.
*«WI > MBPSBB W fl

* FBSIUSY*
runkach Kijowska 

m. 10.

t

4 nicznej w Wilnie 
przygotowuje do egza-

------------------------------- minów w stępnych tej-
L d  S p r z e d a n i a  że szkoły. Adres: * 0-

f nie drogo garnitur lllliska 1: 
mPt)H salonowych (ina-

— I

Nauczycielka hoń;̂ Antokoiska 6|i
z dużą Praktyką przyj-  __ 1_______________

obow ią^k^przygotow a- ^
nia dzieci do n iższy ch ^ 0  1. dLzles- P!'z^  }'L 
klas gimnazjum za mi- Kalwaryjsk.ej Dowie-
nimabi :m wynagrodzę- dzie,c W karf 14 
niem. O ferty p ,o sz ę m- L od 4 do 7 wtecz.
kierować do aómin.
.Słowa* pod A. P. -o

; Gierasimowówna. —o

PaiyczKi
hipoteczne i wek­
slowe załatwiamy 
na pewne zabezpie­
czenie, na dogod­

nych warunkach 
Wileńskie Biuro Ko­
misowo - handlow e 
Mickiewicza 21, tel. 
152. - - I

poszukuje
posady gońca, woźne­
go, lub jakiego innego 
zajęcia. P iórom ont 11 
m. 23, Czesław Cze- 
kołowski.

’ u D r t ń U  I

POKÓJ nie duży, z 
osobnem wejściem, do 
wynajęcia. Mostowa 16 
m. 44. —o

Majątek ziem ski
obszaru 300 ha w 
woj. Nowogródz- 
kiem, w szystko u- 
żytki, o pierw szo­
rzędnej glebie, ide­
alnie nadający się 
do parcelacji, wśród 
chętnych nabywców 
miejscowych — do 
sprzedania z rozter- 
minowaniem wpłat 
Wileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152. — i

K ato5v pieniężne
w różnych walutach 
i dowolnej wyso 
kości lokujemy Wi­
ko na pew ne za' 
bezpieczenie,z kom ­
pletną gwarancja 
zwrotu w terminie 
W ileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 
152. — t

POKÓJ ze w szelkie­
mi wygodami,, z te le­
fonem, lo wynajęcia. 
Antokolska 6|1 m. 1-a.

P O K d l
do wynajęcia ul. Kró­
lewska 3 m. 5. —o

Gotówkę
lokujemy na dobre 
procenta, mocne za­
bezpieczenie z gwa­
rancją zwrotu w 

terminie 
Dom H.-K. .Z achę­
ta* Mickiewicza 1, 
tej. 9-05.________- o

O f k l s m  7oso.bnnm
r i l S U I I  w e J S c i e m .  
8 W ięzienna
3 m. 1. —o

F a c h o w o
wykonujemy wszel­
kie roboty przepi­
sywania na maszy­

nach
Wileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, teł, 
152. - - I

Przytnuja się

pntimmi i strttri
do poprawienia i nad­
robienia na maszynie. 
Rudnicka 5 m. 20

UCZEŃ 7 klasy
posiad. franc. język 
chciałby spędzić wa­
kacje w domu obyw- 
za udzielanie lekcji. 
Wileńska 37 m. 61.

sm u h b i — I

Z C U B Y
acuólHk 8PWWTO a

Z gubioną książkę 
wojskową, wydaną 
przez P. K- U. 

Wiln >, rocznik 1903, 
na imię Władysław; 
Skabasa, unieważni? się

W ydawca Stanisław Mackiewicz R edak to r  odpowiedzialny W itold W oydyllo D rukarnia W daw m etw a „Słowo", Zam kow a 2.


